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Odwrót na poprzednio upatrzoną pozycją | Rokowania polsko-litewskie 


Podobnym zwrotem maskowana w czasie wojny 
Światowej poniesioną klęskę, wskutek której mu- 
sialo się opuścić bronioną pozycję i cofnąć się. 
Tegosamego określenia można użyć wobec stano- 
"wiska, zajętego obecnie przez dypiomację francu- 
ską t. p. Brianda w związku z rokowaniami a 
Dakt bezpieczeństwa. 

Na czem polega to cofnięcie się? Jest kilka po- 
zycyj czyli punktów, co do których Francja już 
defin.tywnie ustąpiła, zostawiając ie w rękach An- 
glji jako przedniej straży Niemiec. Przedewszyst- 
kiem Francja, przyjmując propozycję angielską © 
rokowanie nad paktem gwarancyjnym, miała za- 
miar rokować tylko o swoje bezpieczeństwo prze- 
ciw Niemcom. Tymczasem stalo się coś wręcz 
przeciwnego: rokowania toczą się na piatiormie 
ustalenia bezpieczeństwa Francji wobec Niemiec 
i równocześnie bezpieczeństwa Niemiec wobec 
Francji. Dalej Francja zamierzała rokowaniami 
obiać zarówno kompleks zachodni jak i wschodni 
tj. zapewnić sobie możność mdzielenia pomocy 
swym przymierzeńcom na wschodzie (od Nie- 
miec): Polsce i Czechosłowacji I z tego zamiaru 
musiała Francja zrezygnować — powiada, że nie 
na zawsze — pad wpływem Anglii, która stanow- 
czo nie chce swej gwarancji posunąć poza Nadre- 


nie. 
Następnie Francja, godząc się na wstąpienie 
Niemiec do Ligi narodów, żądała, aby to stała sią 
bez żadnych warunków. | co do tego żądania 
Francja ustąpiła, gdyż Niemcom przyznano prawa 
nietylko poruszenia sprawy artykulu 16 paktu 
Ligi, ale i sprawy rozbrojenia nietylko ich samych 
ale į innych państw. Tesame Niemcy, przed któ- 
tymi przed kHku laty zatrzaśnięto drzwł wiodące 
do Ligi, dziś formalnie ciągnie się za poły, aby da 
niej wstąpiły. A Niemcy chętnie to uczynią. a zna- 
jąc swą wartość, zażądają odpowiedniej ceny. 
Briand utrzymuje uporczywie, że dotąd żadnych 
nie zrobił ustępstw. Formalnie ma rację, gdyż w 
odpowiedzi na notę niemiecką ani nic nie przyjął 
ani niczego nie odrzucił, przerzucając decyzję na 


przyszłą konferencję, do której eksperci prawni 
przygotowują materiały. To jedno ustępstwa jest 
już wielkim sukcesem Niemiec, gdyż Francia — 
jak z pierwszego stadjum kwestji paktowel wy- 
nika — myślała, że uda się jej zrobić pakt bez 
Niemiec i przeciw Niemcom tJ. ułożyć się z Anglją 
i treść tej umowy narzucić Niemcom. Teraz musi 
Francja dopuścić Niemcy do równego głosu, ukla- 
dać się i targować l to w dodatku z Anglią Jako 
protektorką, która jakoś zupełnie bezceremonjalnie 
większą otacza protekcją dawnego wroga, niż je- 
szcze sprzymierzoną Francję. 

Sprawa po wymianie not i o rozpoczęciu obrad 
ekspertów stoi dziś tak: Francja ma wałną rękę 
co do przyjęcia vb odrzucenia paktu, tosama jed- 
nak prawa mają Niemcy. W Tazie odrzucenia pa- 
ktu przez Francję traci ważność zobowiązanie 
gwarancyjne Anglji, podczas gdy Niemcy dalej bę- 
dą przez Anglię popierane, bo takie poparcie leży 
na linji obecnej polityki angielskiej, skierowanej 
przeciw zbrojeniom i potędze francuskiej na kon- 
tymencie. Co z takiej sytuacji wyniknie? Oto 
Francja będzie w gorszem jeszcze położeniu anl- 
żeli była w r. 1919 po odrzuceniu przez senat a- 
merykański zawartego przez Wilsona przymierza 
zaczepno-dłipornego, gdyż wtedy mogła jeszcze 
liczyć na pomoc bodaj Angli, podczas gdy teraz 
taka jednostronna pomoc jest zupełnie wyklu- 
czona. 

Jak widzimy sytuacja Francjl nie zest szczegól- 
nie pomyślną, Wprawdzie dyplomacja jej teraz 
pracuje nad taką melodą obrad nad paktem, aby 
go odwlec | utrzymać Niemcy i Anzlję w nicpe- 
wności, ale taka gra na długą metę nie da się u- 
trzymać. Chamberlain nle jest zapewne tak prze- 
biegły jak Briand, ale polityka angielska ma swo- 
je tradycje, które robią ją przygotowaną na odpa- 
rowanie wszelkiego rodzaju „lisich zasadzek". A 
wkońcu Francia dla własnega bezpieczeństwa bę- 
dzie musiała pakt zawrzeć i to pakt, który nie 
pozwoli jei na interesowanie się Polską więcej niż 
plażonicznie. 


Odroczenie ochrony kobiet pracujących 


Uświadomiona klasa pracująca musi na każdym 
kroku bronić ochronnego ustawodawstwa robotni- 
czego. Nie wystarczy bowiem wywalczyć dobrą 
ustawę, lecz trzzha walczyć o jej przestrzeganie 
i odpierać ataki zdążające do jej zniesienia. 

Klasa pracująca dobrze rozumie, że siłą zdoby- 
wa się prawo i siłą musi Się go bronić, O ile siła 
nie Stoi na straży danego prawa szczególnie To- 
botniczego, to staje się ano martwą literą. W o- 
statnim czasie widzimy energiczną walkę robot- 
ników miejskich w Krakowie o wprowadzenie w 
miejskich zakładach obowiązulących ustaw o 46- 
godzinnym tygodniu pracy i o urlopach! 

Ochronne ustawodawstwo robotnicze w po- 
czątkach swoich dotyczyła przedewszystkiem ko- 
biet i dzieci. Interes państwa a właściwie milita- 
ryzmu (aby mieć zdrowych i silnych rekrutów) 
byl motorem pierwszych ochronnych ustaw ro- 
botmiczych. W Polsce doplera dnia 29 lipca 1924 r. 
ogloszono ustawę o przedmiocie pracy młodocla- 
nych i kobiet. Ustawa ta postanawiała między in- 
nemi w art. 15 ust. Z 1 3, że „w zakładach, gdzie 
pracuje ponad 100 kobiet winien pracodawca t- 
trzymywąć dla nich urządzenia kąpielowe oraz 
żtóbek dla dzieci“ oraz że „matkom karmiącym 
przysługuje prawo korzystania w ciągu godzin 
pracy z dwóch półgodzinnych przerw w pracy, 
które wlicza się do godzin pracy." Postanowienia 
te weszły w życie (na papierze) z d. 1 kwict- 
nia b. r. 

Tymczasem pracodawcy rozpoczęli ofenzywę 
przeciwko tym postanowieniom i endecja w sei 
mie przeprowadziła ustawę (ogłoszoną w Nr. 86 


Dz. U. R. R.) odraczającą wejście w życie tych 
przepisów da 29 lipca 1926 r.! Robotnice polskie 
nie zainteresowały się zupełnie tą ustawą. W Kra- 
kowie, gdzie kobiety pracują w fabrykach czeko- 
lady, tutek, bielizny itd, niema zupełnie organi- 
zacyj zawodowych. Istnieją tam jeszcze patrjar- 
chalne stosunki. Robotnice przywalone ciężarem 
pracy zawodowej i domowej nie zdobyły się na 
stworzenie skutecznej samoobrony, jaką są związ- 
ki zawodowe. Skutki tego są dla nich fatalne. 
Ochrona robotnicza, jaką powinna być inspekcja 
pracy, istnieje na papierze z powodu niedostatecz- 
nej obsady inspekcji pracy. Gdyby dziś przepro- 
wadzona ścisłą kontrolę wszystkich wytwórni 
spożywczych w Krakowie, to byłby z tego wielki 
pożytek nie tylko dla robotników I robotnic tamże 
pracujących, ale także dla spożywców. Miejski u- 
rząd zdrowia I inspektorat pracy mają tu wdzięcz- 
ne pole do pracy szczególnie w porze letniej, 
Robotnke w celu poprawy swego byłu będą 
musialy Się chwycić broni organizacyjnej, gdyż 
tyko w drodze wałki będą mogły zmusić praco- 
dawców do przestrzegania istniejących ustaw TO- 
botniczych. W przeciwnym razie narażają się na 
odebranie im ochronnego ustawodawstwa. Wozó- 
le słaby udział kobiet w życiu politycznem wywo- 
tuje niekorzystne dla nich skutki. ] tak projektuje 
się obecnie ograniczenie prawa wyborczega ko- 
biet do samorządu. Wprawdzie kobieta ponosi po- 
dwójny ciężar pracy zawodowej I domowej, jed- 
nakowoż mimo tego musi znaleść tyle czasu, by 
zająć odpowiednie stanowisko w życiu politycz- 
nęm | zawodowem. Dr. M. 


w Kopenhadze 


W Kopenhadze rozpoczęły się rokowania polsko 
litewskie, o których donosiliśmy w numerze po- 
niedziałkowym, przytaczając wywiad ze znawcą 
stosunków litewskich, stojącym na czele delegacji 
polskiej, Leonem Wasilewskim. 

Organ wodza chadecji polskiej, „Rzeczpospoli- 
ta“, bardzo nieufnie zapatruje się na chadeków ll- 
tewskich, którzy na złość Polsce, że posiada Wil- 
no — rujnują handel zajętej przez Litwę — Klal- 
pedy. 

Pisze o mich: „Dzięki polityce kowieńskich 
„krikscziunów" (chadeków) stan materialny Klaj- 
pedy znacznie się pogorszył, ale 1 ogólne życie 
gospodarcze Litwy właściwej stało się trudnej- 
sze". 

Tak, chcąc uniemożliwić polskim kresom półno- 
cno-wschodnim korzystanie z żeglugi na Niemnie 
1 z portu w Kłajpedzie, szowinistyczny rząd na 
Litwie zadawał ciężkie straty swojemu krajowi, 

A przecież już konwencja majowa z 
roku 1924 pomiędzy mocarstwami sprzymierzone- 
mi a Litwą nakładała na tę ostatnią zobowiązanie 
da ułatwienia Polsce wykorzystania w celach han- 
dlowych Niemna i portu kłajpedzkiego. 

Rząd litewski sam, odczuwając fatalne skutki 
swojego uporu, równocześnie znajduje się w sytu- 
acji dość zawiłej — ze względu na fikcję litewską, 
że pomiędzy Litwą a Polską skutkiem „okupacji! 
Wilna trwa ciągle „stan wojenny". 

Tymczasem w Kłajpedzie gorączkowo wycze- 
kuią jakiegoś porozumienia; prezydent dyrektorjł 
kłajpedzkiej, Bakhert, wyraził przekonanie, że z 
chwilą, gdy rozpocznie się spław drzewa palskie- 
go. życie handlowe Kłajpedy się ożywi. To oży- 
wienie jest tem niezbędniejsze, że Kłajpeda prag- 
nie rozpocząć prace nad powiększeniem i rozbudo- 
Ba swojego portu — kosztem około 4 mlljonów 
itów. 

W tych warunkach oninja polska powinna z za- 
interesowaniem śledzić przebieg rokowań, które 
może spowodują jakiś wyłom w sytuacji ob:cnej, 


obustrormie szkodliwej, a jednostronnie — przez 
Litwę — wytwarzanej. 
"ACE 


Kopenhaga, 1 września (PAT). Między przewod- 
niczącymi delegacyj polskiej 1 litewskiej nastąpiła 
wymiana wizyt. Rokowania rozpoczną się dziś w 
południe. 


OPOZYCJA ŁITEWSKA PRZECIW 
ROKOWANIOM 

Kowno, i września (PAT). Na posiedzeniu ko- 
misji dla spraw zagranicznych sejmu litewskiego, 
specjalnie zwołanej, minister spraw zagranicznych 
Czarneckis złożył sprawozdanie w sprawie roko- 
wań z Polską ca do spławu Nemna. Opozycja za- 
rzuciła ministrowi, że przedkłada sprawozdanie 
zbyt późno, gdyż już po nawiązaniu kontakiu z 
Polską i mianowaniu delegacji. Uważając rokawa- 
nia z Polską za zbyteczne | mogące doprowadzić 
do zbytecznych komplikacyj politycznych dla pań- 
stwa litewskiego, ludowcy złożyli wnlosek, potę- 
plający rokowaula, Wniosek ten został jednakże 
odrzucony. 


Narady Piasta i endeków 


Warszawa, 1 września. (Tel. wł. „Nap“) W dniu 
dzisiejszym odbywają się w gmachu Sejmu posie- 
dzenia klubów „Piasta“, Związku ludowo-narodo- 
wego i chadecji. Tematem obrad wymienionych 
klubów jest ogólna sytuacja polityczna i finanso- 
wa państwa: W związku z tem istnieją pośród 
wymienionych klubów silne tendencje wytworze- 
nia nowej większości semowej, któraby slę w zu- 
pelności pokrywała z dawną większością chje- 
no-Piasta. 
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Il Kongres Międzynarodówki Socjalistycznej 


(Korespondencja własna „Naprzodu”) 
Marsylia, 25 slerpnia. 

Dzisiaj rano w dalszym ciągu obradowały komi- 
sje. Główna uwaga zwrócona jest na komisję po- 
kojowaą, w której przewodniczący tow. Baud, bur- 
mistrz Amsterdamu, Wypowiedzieli się dotychczas 
tow. Diamand, Andersen z Danii, Engberg ze 
Szwecji, Otto Bauer z Austrii, Bestaro z Hiszpa- 
nii, Breitscheid z Niemiec, Pierard z Belgii, Renau- 
del z Francji. Mówcy przeważnie zgodni są z Blu- 
mem i Hilferdingiem i opowiadają się za paktem 
gwarancyjnym. Na wniosek tow. Hendersona wy- 
brano podkomisję, złożoną z tow. Bluma, Renat- 
dela, Hilferdinga, Hilquita, Buxtona, Bauera | Eng- 
berga — celem zredagowania tekstu rezoluciji. Zda- 
je się, że jedynie Anglicy przeciwstawią się powa- 
żnie polityce poparcia paktu gwarancyjnego. 

POSIEDZENIE PLENARNE 

O godzinie 4 po południu rozpoczęło się posie- 
dzenie plenarne. Przewodniczy tow. Turati. Wśród 
delegacji belgijskiej zasiada tow. Vanderwelde. 

Tow. Crlsplen (Niemcy) przedłożył sprawozda- 
nie komisii mandatowej. Obecnych jest 422 delega- 
tów, reprezentujących 40 partyi z 31 krajów. Po- 
śród delegatów znajduje się około 60 kobiet, co 
jest dowodem wielkiej wagi, iaką ruch socjalisty- 
czny przykłada do udziału kobiet w walce klasy 
robotniczej. Pa doliczeniu przedstawicieli komite- 
tu kobiecego, Międzynarodówki zawodowej, Mię- 
dzynarodówki młodzieży i Międzynarodówki wy- 
chowaweczej, liczba delegatów wynos! 426. Prośbę 
o przyjęcie zgłosiła świeżo utworzona partia socja- 
listyczna Chin R: 

Kongres przyjął sprawozdanie tow. Crispiena, 
poczem tow. Cahan z Nowego Jorku składa kon- 
gresawi pozdrowienie imieniem 3000 zorgamizowa- 
nych robotników żydowskich w Ameryce. Tow. 
Bracke proponuje wysłanie telegramu z Życzenia- 
mi dla tow. Pawła Axelroda, który dziś obchodzi 
75-tą rocznicę urodzin (gorące oklaski). Tow. A- 
bramowicz (Rosjanin) przedstawia życie Axelro- 
da, który ucieleśnia przejście od bohaterskiej cpo- 
ki I. Międzynarodówki do współczesnego ruchu 
robotniczego. Wraz z Plechanowem by! on wycho- 
wawcą prołetarjatu rosyjskiego: zwalczał niegdyś 
anarchizm. później zwalczał bolszewików. Dziś w 
Rosji nie można składać na zgromadzeniach publi- 
cznych hołdu Axelrodowi, więzienia bowiem są 
tam jedynem miejscem, gdzie panuje wolność prze- 
konań. Składa mu natomiast cześć kongres Między 
narodówki, zebrany w Marsylii 

Kongres przystępuje do drugiego punktu porząd- 
ku dziermego: „Konwencja waszynztońska i ośmia 
zodziuny dzień pracy“. Referuje tow. Tom Shaw, 
byly minister pracy w rządzie MacDonalda. 


PRZEMÓWIENIE TOW. SHAWA I DYSKUSJA 


Tow. Shaw rozpoczyna swoją mowę od przed- 
stawienia dziejów walki a 8-godzinny dzień pracy, 
przypomina dalej postanowienia traktatu versal- 
skiego, dotyczące ochrony pracy, z których potem 
zrodziła się konferencja waszyngtońska. Wejście 
w życie uchwalonej tam konwencji międzynarodo- 
wej w sprawie 8-godzinmego dnia pracy spotyka 
się z ogromnemi przeszkodami. Co więcej, kon- 
wencja nie obejmuje robotników rolnych i mary- 
Marzy, nie odpowiada więc w całości żądaniom 
robotniczym, ale mimo wszystko jest ona „wielką 
kartą“ swobód robotniczych. 

Anglja dotychczas nie spełniła swego obowiązku 
Tatyfikowania konwencji Mówca stwierdza to z 
slłą I ubolewa, że nie rozwimięto energicznej pro 
pagandy, celem wygrania sprawy. Nastanie rzą- 
dów konserwatywnych w Anglii zniszczyło to, co 
zrobił minister pracy ł obecnie Anglja nie chce for- 
malnie ratyfikować konwencji, aczkolwiek fakty- 
cznie istnieje tam 8-godzinny czas pracy. Czecho- 
słowacja, Bulgaria, Grecja, Indie, Rumunja, Łotwa. 
Austria i Włochy ratyfikowały konwencię, ale pod 
pewnemi warunkami. W Bełgji, Chile, Hiszpanii i 
Szwecji istnieją ustawy analogiczne da konwencji. 
We Francji parlament uchwalił ratyfikację, ale pod 
warunkiem, że uczynią to również Niemcy. W Sta- 
nach Ziednoczonych niemal połowa robotników 
pracuje 48 godzin w tygodniu, Najbardziej opierają 
się ratyfikowaniu konwencji Niemcy i Anglia. — 
W tym ostatnim kraju widoczną jest zła wola rzą- 
du. Tow. Shaw zwraca na to uwazę całej Między- 
narodówki i żąda intensywnej akcil, celem skró- 
cenia czasu pracy, akcji zarówno politycznej, jak 1 
zawodowej. prowadzonej we wszystkich krajach. 

W końcu swego przemówienia tow. Shaw wy- 
raża żal, że zmuszony jest opuścić sekretariąt Mię- 
dzynarodówki (gorące oklaski). 

W dyskusji zabrał głos tow. Haberman, b. mini- 
ster pracy w Czechosłowacji, oświadczając, że 
Czecliosłowacja przyjęła ustawy w sprawie ogra- 
niczenia czasu pracy zgodnie z konwencją wa- 


szyngtońską. Tow. Haberman zgadza się ze Sha- 
wem co do konieczności rozwinięcła bezwłocznej 
i najbardziej energicznej akcji Międzynarodówki za 
powszechnem ratyfikowaniem konwencji. 

Tow. Mertens, Belgijczyk, sekretarz Międzyna- 
rodówk!i zawodowej, piętnuje mocno rządy. które 
odmówiły ratyfikacji konwencji i te rządy, które 
ratylikowały konwencję warunkowo. Jeżeli np. 
Włochy oświadczają, że ratyfikują konwencję, ale 
dodają warunek, że najpierw musi to uczynić sze- 
reg innych krajów, to znaczy to, że Wlochy nie 
chcą wejścia konwencji w życie. W sprawie kon- 
wencji ma się odbyć konferencja oficjalnych przed- 
stawicieli Franci, Anglil, Niemiec I Belzji. Mer- 
iens obawia się, Że na konferencji tej będzie się 
obmyślać sposoby nie-ratyfikowania konwencji. — 
Nasza propaganda za konwencją musi być jak na|- 
intensywnieisza, ale nie zapominajmy też o 8-go- 
dzinnym dniu pracy dla marynarzy | robotalków 
rolnych, niecbjętych konwencją. Mus! być zorga- 
nizowana należyta inspekcja przcy. Bez Ścisłej in- 
spekcji pracy, prawo © czasie pracy nie przedsta- 
wia wartości dla proletariatu (żywe oklaski). 

Przemawiał dalej tow. Janecek z Austrii, oraz 
tow. Dłamand. Tow. Diamand uzupełnił wywody 
tow- Shawa o stanie ustawodawstwa o 8-godzin. 
dniu pracy, tow. Shaw przeoczył sprawozdanie a 
stanie tej strawy w Polsce. Już pierwszy polski 
rząd robotników i chłopów ustalił 46-godz. tydzień 
pracy. Tow. Ziemięcki, obecny lu jako delegat, był 
wówczas ministrem pracy. Później potrafiliśmy za= 
wsze obronić 46 godzinny tydzień pracy ł obowią- 
zuje on ustawowo. Uważamy za poirzebne powie- 
dzieć to tutaj I podkreślić z całym naciskiem to co 
w Polsce zrobiono w kierunku ochrony pracy. 

Następnie kongres jednomyślnie przyjął rezolucję 
przedłożoną przez komisię 8-godzinnego dnia pra- 
cy i posiedzenie zostało zamknięte a godz. 8 wie- 
czarem, delegaci udali się na przedstawienie do o- 
pery, zaproszeni przez miejscową federację socjali- 
styczną. 

Obrady kongresu zostaną prawdopodebnie prze- 
dłużone o jeden dzień i zakończą się % bm. Jutro 
odbędą się obrady konierencji wychowawczej, oraz 
dwóch komisyj, które jeszcze nie ukończyły swych 
prac. 

REZOLUCJA W SPRAWIE CZASU PRACY 

Obradujący w sierpniu 1925 II. Kongres Socjali- 
stycznej Międzynar. Robotniczej stwierdza, że sœ- 
cjafistyczny ruch robotniczy domaga się 8-gadz. 
dnia pracy | wolnego popołudnia soboiniego dla 
wszystkich robotników. Kongres gratuluje socjall- 
stycznym organiz. robotniczym, które wywalczy- 
ły ustawowy 8-zodzinny dzień pracy, i wyraża na- 
dzieję, że towarzysze nasi nie ustaną w swych 
wysiłkach dopóki rzeczywiście a nietylko teorety- 
cznie 8-godzinny dzień pracy nie zostanie prze- 
prowadzony przy pomocy inspekcji fabrycznej, za- 
rządu | kontroli robotniczej. Ko.eres upoważnia 
cgzekutywę do nawiązania łącziości z zarządem 
Międzynarodówki zawodowej celem prowadzenia 
niestrudzonej międzynarudiwej propagandy z2 u- 
rzeczywistnieniem  maksymalaego 8-godzinrcgo 
dnia pracy, bez staiych godzin nadliczbowych. któ- 
rych dopuszczanie czyni bezwartościawemi wieje z 
dotychczas zdobytych ustaw. 

Kongres stwierdza dalej, że szereg gałęzi gaspo- 
darstwa jest tak szaodliwy dla zdrowla 1 niebezpi2- 
czny, że 8-godzinuy dzień pracy jes: w nich zbyt 
dlugi; kongres żąda w tych wypadkach, uż że 
względów ludzkości, istotnego skrócenia czasu pra- 
cy poniżej 8 godzin. 

Kongres zwraca uwagę robotników calego świa- 
ta na fakt, że wiele gospodarczo miłaroda:uych 
państw nle ratyfikowało jeszcze konwencji wa- 
Szyngtońskiej, i domaga się cd wszystkich frak- 
cyj parlamentarnych partyj należących do Między- 
narodówki, ażeby nie pominęły żadnej sposobności 
opawiedzenia się za tą sprawą w wszelki możliwy 
sposób w swych parlamentach. Kongres przypo- 
mina, że każde państwo, które podpisała traktat 
wersalski, ma moralny obowiązek ustawowego u- 
rzeczywistnienia 8-godzinnego dnia pracy 1 doma- 
ga się od rządów, które jeszcze nie raiyfikowały 
konwencji waszyngtońskiej, by natychmiast 10 u- 
czyniły. . 

Kongres przypomina zarazem, że konwencja wa- 
szyngtońska nie czyni zadość całkowitemu spelnle- 
niu wszystkich żądań robotników, albowiem wy- 
klucza pomocników handlawych, marynarzy i ro- 
boiników rolnych. Pomimo to kongres żąda, aby 
ta część naszych żądań, którą konwencja spełnia, 
bezzwlacznie stała się ustawą we wszystkich kra- 
jach. Stwierdzając niezwykłą ważność stam tel 
sprawy w Anglji, Niemczech i Ameryce, kongres 
wzywa szczególnie robotników tych krajów do po- 
czynienia największych wysiłków celem udowod- 
nienia, że ratyfikacja konwencji waszynztońskiej 


dest kwestią życia dla nas w Angij, Niemczech i 
Ameryce. 

Kongres wzywa wszystkie partje Międzynara- 
dówki do akcji w tym kierunki. aby wszystkie 
godziny, w czasie których robotnik jast lo lyspa- 
zycji swego przedsiębiorcy, były wliczane do 
czasu pracy. 

Kongres z radością stwierdza wielkie postępy, 
które osiąznęły organizacje robotnicze co do skró- 
cenia czasu pracy i pozdrawia z zadowoleniem tę 
najcenniejszą ze wszystkich zdobyczy klasy robo- 
tniczej pod względem ochrony pracy. 

Kongres podkreśla, że miljony robotników przez 
skrócenie czasu pracy zdobyły sobie więcej czasu 
wolnega na odpóczynek. Jest on jednak zdania, że 
odpoczynek sam nie wystarcza, że raczej robotni- 
cy muszą na drodze ustawowej otrzynać moż- 
ność zużytkowanią tych wolnych godzin celem 
wyższego wykształcenia cielesnego, duchowego i 
kulturalnego. Kongres poleca egzekutywie, by 
wszysłkiemi środkami jakiemi rozporządza, popar- 
ła organizacje, które prowadzą walkę nietyłka a 
skrócenie czasu pracy ale także a zdobycie łepsze- 
go ł wyższego zużytkowania warunków życia 
robotników i które prowadzą do wzmocnienia or- 
zanizacyj robotniczych. 

KONFERENCJA ROLNA 

Dziś w południe zakończyła swe obrady konfe- 
rencia rolna. Przemawiałi w dalszym ciągu przed- 
stawiciele Łotwy. Estonji, Angli, Rosji, Austrił, 
Wegier i Hiszpanii, poczem jednomyślnie przyjęto 
następującą rezolucję: 

„Ze względu na konieczność podjęcia metodycz- 
nej, skoordynowanej i wspólnej akcji wśród praco- 
wników rolnych, konferencja poleca swemu prze- 
wadniczącemu, tow. Comrere-Morelowi zażądać 
od egzekutywy, by umleściła kwestję agrarną na 
porządku dziennym przyszłych kongresów Mię- 
dzynarodówki socjalistycznej. 

Ezzekutywa powinra zebrać dokumenty doty- 
czące ustawodawstwa rolnego, sytuacji własności 
rolnej i chłopów w każdym kraju“. 

Wkońcu tow. Łazarow, socjal-rewołucjonista ro- 
syiski, imieniem uczestników abrad koniervncji 
wśród oklasków złożył przewodniczącemu podzię- 
kowanie za jego czynności. 

KOMUNIŚCI 

Komuniści usiłują na wszelki sposób zakłócić ład 
i spokój, w jakim obraduje Kongres. Miast» cale 
zakiejone jest Ich afiszami: „Precz z międzyndro- 
dówką socjal-zdrajców'!. Wszyscy się tu śmieją 
z tego steku niepoczytalnych bredni, z jakiemi ko- 
muniści wystąpili w tej odezwie. W niedzielę par- 
tia komunistyczna urządziła wiec, na którym prze- 
mawiały największe „gwiazdy“ komunizmu fran- 
cuskiego: posłowie Cachin Marty i Dorrot. 

Wedlug sprawozdań samych komunistów, obec- 
nych było 1125 ludzi — bardzo niewiele, jak na 
miasto liczące 750.000 mieszkańców. Pa zgrosna- 
dzeniu chcieli komuniści ruszyć pochodem na niiej- 
sce obrad Międzynarodówki socjalistycznej, aby ja- 
ko argument przeciw „socjal-zdrajcom" wytoczyć 
siłę... pięści Policja jednak nie dopuściła do rozwi- 
nięcia się pochodu. Było dwóch rannych, dwóch lu- 
dzi aresztowano. 

W ten właśnie sposób komuniści dążą do „iedno- 
litego frontu": obrzucaią obelgami i przygotowują 
napaści czynne na tych, którym proponują przy- 
mierze. 5 . 

Wczoraj wysłałem Wam streszczenie referatu 
tow. Bauera na komisji wschodniej. Przypominacje 
sobie, że jako wytyczną polityki socjalistycznej 
wyznaczył on hasło: „Ręce precz od Rosli“! slu- 
sznie uważając politykę interwencji w Rosii za 
groźbę dla pokoju na Wschodzie, 

Dzisiejsza „Fumanite" komunistyczna przynosi 
sążnisty artykuł właśnie na temat referatu Baue- 
ra. Artykuł nosi tytuł: „Socjałzdrajcy przy pracy 
w Marsylii. Zrzuciwszy maskę, wodzowie socjali- 
zmu publicznie wypowiadają wojnę sowietom". — 
Czytamy tam, że komisja wschodnia w istocie jest 
komisją przygotowującą napad na sowiery, że pol- 
sey socjaliści 1 eserzy rosyjscy z zaciekłością hro- 
nill idei przywrócenia frotu przeciwsowieckiego, 
krótko: że socjaliści przygotowują woinę państw 
europejskich przeciw Rosji. 

Same kłamstwa, bezczelne kłamstwa, wyssane Z 
palca. Oto taktyka bolszewizmu: kłamstwa, Osz- 
czerstwa, napaści słowne ł czynne. Nazywa slę to 
razem: jednolity front. A. C. 
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Odwrotna wysyłka na prowincję. — Katalogi bezpłat 


MB O MT W roz) TI OI "A 
Konferencja prasy socjalistycznej 


(Korespondencja własna „Naprzodu*) 
Marsylia, 27 sierpnia. 

Wczoraj odbyła się tutaj konferencja wydaw- 
ców i administratorów prasy socjalistycznej. Zwo- 
łania konferencji takiej od dawna domagali się wy- 
dawcy angielskiego dziernika robotniczego „Daily 
Herald“. Życzeniu temu obecnie uczyniła zadość 
Międzynarodówka i konierencja odbyła się z wiel- 
kimr pożytkiem dla uczestników. 

Anglicy, którzy byli inicjatorami zebrania, przed 
stawili swe doświadczenia na polu organizacji pra- 
sy socjalistycznej. To samo uczynili potem Niem- 
cy, Węgrzy, Belgowie 1 Amerykanie. To była je- 
dna strona zebrania — informacyjna. Druga część 
poświęcona była omówieniu wspólnych potrzeb 
światowej prasy socjalistycznej. 

A więc o Anglii: Jedyny dziennik robotniczy 
„Daily Herald“, który wychodzi w Londynie, wy- 
dawany jest przez towarzystwo wydawnicze Vic- 
toria House. Towarzystwo to jest własnością Ra- 
dy generalnej związków zawodowych 1 egze- 
kutywy Partjł pracy. Victoria House przedstawia 
wartość da 80.000 funtów szterlingów, co na naszą 


Nowy Sezon 


WYWIAD Z DYR. TRZCIŃSKIM 

Na temat rozpoczynającego się sezonu teatral- 
nego zaczęto niedawno — trochę sztucznie — a- 
Jarmować i niepokoić opinię publiczną. Szeroka 
publiczność przyjęła te alarmy dość spokojnie, bo 
przez siedm lat swej znajomości z obecnym dy- 
1ektorem teatru krakowskiego upewniła się w prze 
konaniu, że potrafi on zapanować nad sytuacją, 
zresztą zupelnie nie nową. Jakoż niebawem oka- 
zalo się, że zapanował. Dowiodły tego ogłoszona 
już lista nazwisk zespołu i plan repertuarowy Przy 
szłego sezonu. Są to już dzisiaj rzeczy powsze- 
chnie znane i wznane. Pragnęliśmy jednak uzyskać 
z dyr. Trzcińskim rozmowę, któraby wyszła poza 
szablon konwencjonalnych z początkiem sezonu 
„wywiadów, a wyjaśniła raczej szereg kwestyj 
zasadniczych, dotyczących stosunku obecnego dy- 
rektara do teatru i do opinii publicznej. Ocenę tel 
sprawy slyszy się zwykle ze strony negatywnej, 
t zh. w formie „wymyślań*. Dyrektorowi teatru 
insymiuje się wszelkie niegodziwe i niedorzeczne 
intencje, a potem dziwi się | oburza insynuator, 
że na taką „krytykę“ napadnięty nie reaglie. — 
Chcieliśmy dyrektora Trzcińskiego tym razem 
wyprowadzić z rezerwy i skusłć do wywnętrzeń. 

— Redaktorze, ten, kto obejmując dyrekcję tea- 
tru krakowskiego nie ubrałhy się w skórę hipopo- 
tama, po której wszystko spływa, jak woda, dał- 
by dowód, że nie posiada najbardziej zasadniczych 
kwaldikacyj do prowadzenia tego teatru i nie zna 
jego historji. Bo wiadoma rzecz, że Kraków nigdy, 


walutę oznacza około dwóch milionów złotych. — 
Cena egzemplarza wynosiła 1 pensa (10 groszy), 
w ostatnłem półroczu sprzedawano codziennie 
360.000 ezzemplarzy. Liczba rozchodzących się €- 
gzemplarzy oczywiście ulega zmianom, w okresie 
wyborów i wielkich walk społecznych sprzedaje 
się znacznie więcej numerów, Sprzedażą pisma 
zajmują się tylko zawodowi kolporterzy. 

Ciekawą jest oczywiście kwesłja funduszów 
owa pięta achillesowa ubogiej prasy robotniczej. 
Otóż od r. 1923 wszyscy członkowie związków za- 
wodowych opłacają roczny podatek 2 pensy (20 
gr.) od głowy na rzecz pisma, pewną subwencję 
dawała też Partia pracy. Coprawda w niektórych 
okresach pismo potrafiło utrzymywać się samo. 
Spory dochód dają ogłoszenia, a mianowicie 1.147 
funtów szterlingów tygodniowo (około 30.000 zł). 
Victoria House wydaje również oficjalny tygodnik 
Niezależnej partii pracy „The New Leader“ oraz 
„Socialistyczną służbę prasową”, organ wydziału 
prasowego Partji pracy i związków zawodowych. 
„Daily Herald" korzysta z "współpracy korespon- 
dentów w większych miejscowościach Angli i w 
stolicach europejskich. 


swego dyrektora inaczej nie traktował. Aż po 
Koźmiana sięgając, żaden dyrektor teatru nie od- 
chodził z tego miasta inaczej, jak zniechęcony al- 
bo poprostu znudzony, machnąwszy ręką na ta 
wszystko. Kraków nie zna teź nigdy istotnej war- 
tości swego teatru. Dowiaduje się o niej albo z 
prasy zamiejscowej, albo z legendy, która się two- 
rzy dokoła ludzi minionej epoki, którzy w czasie 
swojej działalności byli najgoręcej zwałczami. ] ta 
tak było zawsze. Przeglądając dia pewnych mych 
studjów afisz, wydawany za dyrekcji Koźmiana, 
czytałem w jednym z numerów zdanie takie: 
„Rzecz dziwna, że takie się podnoszą w Krakowie 
żale z powodu odejścia kilku aktorów, których 
przecież za kh bytności na scenie krakowskie] 
pojona tyłka goryczą. W Krakowie zaczynają do- 
piero cenić tego, kogo tracą". Czy to nle tak, jak- 
by wczoraj napisane? 

Oto, przecież w ubiegłym sezonie ze zdumie- 
niem dowiedzieliśmy się w Krakowie z prasy war- 
szawskiej, że nasze przedstawienie „Don Juana“ 
było pod względem aktorskim lepsze od warszaw- 
skiego. W mojem archiwum przechowuję z pierw- 
szego roku mej dyrekcji nader ciekawą ermuncjację; 
pisano tam dosłownie: „nlema poco chodzić do te- 
go teatru, w którym niema komu grać" — a w per- 
sonalu teatru krakowskiego byli wtedy: Solska, 
Bednarzewska, Pancewiczowa, Jarszewska, Ka- 
mńska, Zielińska, Łuszczkiewicz - Qallowa. Mali- 
cka, Czaplińska, Rotterowa, Bończa, Feldman, So- 
snowski, NoskowSki i i. Ta się nazywało w Kra- 
kowie. „niema komu grać". To ustawiczne poni- 
żanie własnego teatru, chraniczna nieuiność do 
jego poczynań, a wypatrywanie ze stolicy obja- 


Niemcy zaimponowały obecnym liczbą 167 pism 
socjalistycznych, półtora miliona abonentów 1 110 
drukarni partyjnych. Sprawozdanie skladal tow. 
; Sollman. Opowiadał on o prasowej centrali gospo- 
darczej, która uboższym gazetom socjalistycznym 
dopomaga w zakupie maszyn i materjałów drukar- 
skich, udziela kredytów itd. „Socjalistyczna służba 
prasowa" rozsyła całej prasie partyjnej artykuły 
1 wiadomości. Ma ona wszędzie korespondentów 
i Informaterów, z których zatem korzysła pośre- 
dnio najmniejszy nawet partyjny dzienniczek pro- 
wincjonalny. Codzienne wysyłany jest też półgo- 
dzinny komunikat prasowy przez radjo. 

Z sprawozdania węgłerskiego wyjmuję, że koo- 
peratywy i związki zawodowe obowiązane są do 
oddawania wszystkich prac drukarskich drukarni 
partyjnej. 

W Belgii jest 8 dzienników partyjnych. Pokry- 
wają one same swe wydatki, znają kilkaset tysięcy 
czytelników. Otrzymują one jednolity materja! w 
artykułach. 

Z Ameryki przybył przedstawiciel Jednego pi- 
sma z Miliwaukeć. Naklad jego wynosi 52 tys. 
egz., z czego 5.000 sprzedaje się na ulicy, resztą 
przesyła się abonentom do domów. Ogłoszeń pi- 
smo nie ma. 

Dania posiada 61 gazet partyjnych. Trudności, 
z jakiemi walczy prasa nasza w Hiszpanii, Wło- 
szech i na Węgrzech są powszechnie znane. 


POTRZEBY NAJBLIŻSZEJ PRZYSZŁOŚCI 


Tow. Rohere Willams, wiceprzewodniczący i dy 
rektor administracyjny „Daily Heralda", na posle- 
dzeniu plenarnem kongresu Międzynarodówki 
składał dziś sprawozdanie z konferencji prasy. 

Zaproponował on utworzenie specjalnego wy- 
działu prasowego, który wspólpracowałby z egze- 
kutywą M-ki i z partjami krajowemi, czerpiąc od 
nich wiadomości celem stałego informowania pra- 
sy socjalistycznej całego Świata. Bardzo dobrym, 
wydaje się projekt, by całej prasie naszej nadsy- 
lać artykuły naiwybitniejszych przywódców so- 
cializmu na aktualne tematy polityczne, Wreszcie, 
Anglicy kladą bardzo wielki nacisk na zorganizo- 
wanie międzynarodowej socjalistycznej Ajenci! te- 
legrailcznel. Prasa socjalistyczna. zmuszona Jest 
bowiem obecnie korzystać z bumżuazyjnych ajen- 
cyj telegraficznych, które w okresach wielkich 
walk społecznych informują tendencyjnie wroga 
dla robotników. Towarzysze angielscy sądzą, że 
nadeszła już pora, by mieć stałe źródło prawdzi- 
wych wiadomości z całego Świata z własnej ajen- 
cji telegraficznej, 

Piszę Wam o tel konferencji nietylko dlatego, 
by podać do waszej wiadomości ciekawe szczegó- 
ły o organizacii prasy partyjnej zagranicą. Cho- 
dzi mi tu o stwierdzenie miłego faktu, że na jednem 
z najważniejszych pól naszej pracy poczyna się 
koordynacja międzynarodowa i zespolenie wysił- 
ków. Prasa socjalistyczna Jedyna nieprzedajna, nie 
zależna, służąca tylko prawdzie I sprawie robotni- 
czej, musi być jedną z największych naszych 
trosk, jej rozwój musi stać się przedmiotem na|- 
większych starań robotniczych. A. C. 
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wień zarówno aktorskich jak repertuarowych, jest 
właśnie tem, co naszym stosunkom teatralnym na- 
daje nieznośnie prowincjonalną cechę. Gdybyż zu- 
żyło wreszcie na coś pozytywnego owe olbrzymie 
masy energji, które marmuje się u nas na rycie, 
rżnięcie, lanie i jak się wogóle nazywają te czyn- 
ności w malowniczym żargonie kawiarnianymi 
Rezultatem tych niekończących się kontrowersy] 
i kotłowań w naszem życiu teatralnem jest ubo- 
lewania godny fakt, że krytyka stracila swoją kie- 
rowniczą 1 opinjotwórczą rolę. Nie uchylamy się 
przed najostrzejszą krytyką, ale taką, w której 
uczciwość moglihyśmy wierzyć, a fachowość po- 
dziwiać. Ale możemy tylko pogardliwie wzruszyć 
ramionami na błazeńskie elukubracje gratomanów, 
znawców od przedwczoraj albo jeszcze gorzej pla- 
glatorów | jawnych nienków W Krakowie trzeda 
robić swoje w przekonaniu o uczciwości swej pra- 
Gy, nie myśląc ani o uznaniu ! nie wymagając na- 
wet dobrej woli w stosunku do swego trudu. Kra- 
ków we wszystkich dziedzinach swego życia tępił 
zawsze ludzi wiedzy, talentu | pracy, a tolerował 
tylko takich, nad którymi mógł się litować. Nie 
pragnę się do tych ostatnich zaliczać, i ta świado- 
mość właśnie pozwala mi znosić wszystkie arcy- 
nudne „przesilenia“ teatralne w kwitnącem zdro- 
wiu i z niezmąconym spokojem nerwów. 

Zapytujemy dyrektora o skład personalu. Ale 
dyrektor powołuje się na komunikat, ogłoszony 
fuż w tej mierze i przechodzi do spraw repertua- 
rowych: 


— Będziemy usiłowali polskość repertuaru za- 
chować przynajmniej w tej mierze, jak to było do- 
tychczas. Przez cały sezon przewijać się będzie 
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Międzynarodowa socjalistyczna konferencja wychowawcza 


(Korespondencja własna „Naprzodu”) 
Marsylja, dnia 26 sierpnia. 

Z okazji Kongresu Międzynarodówki socjalisty- 
cznej, Socjalistyczna Międzynarodówka Wycho- 
wawcza zaprosiła wszystkie osoby i organizacje, 
zajmujące się wychowaniem dziecka robotniczego 
na specjalną konferencję, która odbyla się w dniu 
dzisiejszym, 

Konferencja spotkała się — powiem otwarcie — 
z nieoczekiwanem zainteresowaniem; liczba uczest 
ników była bardzo wielka. Był to objaw zrozu- 
mienia doniosłości problemu wychowawczego, 
zrozumienia, które budzi słę I wzrasta w całym 
ruchu robotniczym. Dziecka robotnicze — oto 
przyszłość, oto zwycięstwo socjalizniu. 

Konierencji przewodniczyli tow. Paweł Loebe 
i Crlspien. Zasadniczy referat, sięgający do samej 
istoty problemu I pełen głębokich myśli, wygłosił 
tow. Maksymijan Winter. 


CELE I METODY SOCJALISTYCZNEGO 
WYCHOWANIA 

Potrzebujemy socjalistycznego wychowania! 
Pierwszym stopniem wychowania socjalistycznego 
jest przeniknięcie uczuć, myśli i woli dorastają- 
cego pokolenia duchem socjalistycznym — celem 
wychowania ludzl o poczuciu spolecznem i a spo- 
łecznym czynie. Chodzi nam o solidarność, o g0- 
towość pomocy, o wewnętrzną swobodę moralną, 
o poczucie ludzkości — to wszystko, co najwy- 
raźniej] przedstawił H. G. Wells w swej książce 
„Dzieje świata”. By być konkretnym: chodzi o 
przygotowanie jednostki na świadomego i chętne- 
go współpracownika w zarządzaniu | kierowaniu 
Josami społeczeństwa, ° 

Co do metod, to w dzisiejszem wychowaniu pa- 
nuje system przymusu, my zaś pragniemy syste- 
mu samodzielnego wychowania, samowycHowa- 
nla. Nie przymus z zewnątrz, ale człowiek sam 
musi się wychowywać. Referent przedkłada sy- 
stem Montessori, który odrzuca wszelki przymus 
w wychowaniu. Celem obecnego wychowania jest 
stworzyć pokornych niewolników; we wszystkich 
działaniach wychowawczych przejawia się przy- 
mus, przemoc. Jest to największy błąd, gdyż w 
"ten sposób na dziecku samem demonstnijemy mu 
system przemocy. Dziecko trzeba wychowywać 
przez zajęcia, które samo ma podejmować. Musi- 
my dziecku okazać, że przemoc jest nieludzka, a 
ta osiągniemy tylko w ten sposób, że oddalimy 
od niego we wczesnej młodości wszelki obraz 
przemocy. Wychowanie oznacza pomóc w TOZ- 
woju. Przymus nie daje tej pomocy. przeciwnie. 
niweczy tylko bardzo wiele zadatków rozwoju. 

Tutaj nasuwa się pytanie, czy socjalizm ma być 
przeprowadzony przez użycie przemocy czy też 
w drodze pokojowej. Mówca przytacza przykład 
bolszewików, którzy z przemocy zrobili najwyż- 
szą zasadę. Pomoc Jednak wywołuje tylko prze- 
moc. Jako nieuniknione następstwo bolszewizmu 
mamy przeciwdziałanie nieudałej rewolucji faszy- 
zm. Jeden z najsilniejszych reprezentantów uży- 
cła przymusu, to kościół katolicki, Ma on tak! sam 
interes, jak i kapitaliści, w wychowaniu czlowieka 


uniżonego, pokornego; socjalizm jednak nie chce 
ludzi, który od dzieciństwa zmuszani są inaczej 
czynić niż myślą | czują. 

Niestety dotychczas ten system przymusu | 
przemocy ma w Świecie bardzo wielu pomocni- 
ków. Są to właśnie zwykle te czynniki, których 
znaczenie się przeocza, a więc: 1) pieśń dziecięca 
(wojenne piosnki, które psują duszę dziecka), Z) 
kslążki z wojennemi obrazkami, 3) zabawki (ar- 
matki, żołnierze ołowiani), 4) książki dla mlodzie- 
ży, 5) bajki (wiele hajek wychowuje w nienawiści 
do innych narodów), 6) zeszyty szkolne z ilustra- 
cjami 

Na miejsce szkoły, która uczy, żądamy szkoły 
pracy, celem włożenia dzieci od najwcześniejszych 
lat do pracy ludzkiej. Jako konieczne żądanie też, 
aby dziecka od młodości uczono drugiego języka 
i to bezwarunkowo języka rozpowszechnionego w 
Świecie. Ma to na celu wytworzenie międzyna- 
rodowego proletarjackiego sposobu myślenia, bo 
tylko w ten sposób może się bardzo wcześnie 
rozwinąć międzynarodowa wymiana dzieci i od 
najwcześniejszej młodości będzie wypleniany 
wszelki rodzaj nienawiści rniędzy narodamL Wa- 
żnem byloby też, stworzyć międzynarodową bi- 
hljotekę dla dzieci, aby wszystkie dzieci proleta- 
rjackie czerpały tensam duchowy pokarm od naj- 
wcześniejszej młodości. 

Kwestję wychowania wszystkie partje irważać 
muszą nie za poboczną, ale za główną swą Spra- 
wę. W tym celu muszą być wszędzie utworzone 
samodzielne proletarjackie organizacje wychowa- 
wcze celem przeprowadzenia wychowania dziec- 
ka robotniczego w całej rozciągłości tego pojęcia. 
Śroki materjalne na tę pracę musimy czerpać wy- 
łącznie od robotników, np. w formie podatku wy- 
<chowawczego. 

DYSKUSJA 

Rozwinęła się żywa i interesująca dyskusja, w 
której uczestnicy konferencji przeważnie informo- 
wali o stanie pracy wychowawczej w ich krajach. 
Przemawia! więc: jedna towarzyszka węgierska, 
tow. Kłuszyńska z Polski, tow. Fenner Broackway 
z Angli, tow. Fuhrtmiifer z Anglii, Kahn z Fran- 
cji Sverak z Czechosłowacji, Paul — Nlemiec z 
Czechosłowacji, Leon Szanth z Armenii, tow. 
Mary Carlen z Angli, tow. Topałovic z Jugosła- 
wji, delegat z Palestyny. Kruk, tow. Freundlich 
z Austrii, tow. Kalnin z Łotwy i tow. Athina Gal- 
tanou z Grecji. Sprawozdania te przyniosły nie- 
zmiernie wiele ciekawych wiadomości. Powszech- 
nie wyrażano życzenie, zwołania kiedyś specjal- 
nego kongresu poświęconego sprawom wycho- 
wana dziecka robotniczego oraz urządzenia dłuż- 
szej konferencji lub szkoły pracowników wycho- 
wawczych. Domagano się również założenia pi- 
sma, poświęconego zagadnieniom iniędzynarade- 
wego wychowania socjalistycznego. 

Tow. Kluszyńska w przemówieniu swojem 
przedstawiła ogromnie ciężkie warunki walki o 
szkolnictwo postępowe w Polsce, rolę kleru, któ- 
ry jak polip stara się mackami swemi omotać cale 
życie polskie, konkordat iti Z drugiel strony © 


ZA 
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cykl Fredry z okazji przypadającej w tym roku 
50-letniej rocznicy śmierc! poety. Urzeczywistnie- 
nie dawnego planu wystawienia „Akronolis” wy- 
daje się prawie pewnem wobec pomocy fmanso- 
wej, jaką na ten cel przyrzekł naszemu teatrowi 
osobiście dyrektor departamentu sztuki. p. Skot- 
nicki. Dużą pomocą w tym względzie byłoby spra- 
wienie sceny obrotowej. 

Nasz współpracownik zagadnął: 

— Ależ to ogromme koszta 1 przytem robota, 

której w czasie trwania sezonu niepodobna prze- 
prowadzić! 
Otóż widzi pan, że nie, — odpowiada dyrek- 
tor: — Nie myślałbym oczywiście o scenie obro- 
towej wbudowanej w konstrukcję naszej sceny, 
ale o składanej, którą w każdej chwili i w krótkim 
przeciągu czasu można zdjąć ł scena jest znowu 
taka, jak była. Pod tym względem jeden z aktorów 
komedii francuskiej wymyślił coś tak prostego | 
taniego, jak tylko być może. Na tej scenie się wzo- 
rując, robimy właśnie kosztorys i jeżeli gmina ze- 
chce udzielić nam niewielkiego kredytu, zotowiś- 
my obdarzyć nasz teatr taką praktyczną innowa- 
cią. 

— Czy w repertuarze tego roku znajdzie się 
wreszcie mocno spóźniona „Św. Joanna" Ber. 
Shawa? 

— Przeciw orzeczeniu cenzury, która wykreśli- 
ła nam ustępy, grane bez żadnych trudności w 
Warszawie i we Lwowie, wnieśliśmy zasadniczy 
sprzeciw do ministerstwa spraw wewnętrznych 
przez departament kultury i sztuki. Sprzeciwu te- 


go wynikiem był w pierwszym rzędzie okólnik mil- 
nisterstwa spraw wewnętrznych do wszystkich 
województw w sprawie cenzury. ogłoszony swego 
czasu także w „Naprzodzie”. Mam wszelką na- 
dzieję, że w najbliższym czasie sprawa będzie roz- 
strzygmiętą pa myśli naszych życzeń, odpowiada- 
c zresztą słuszności i zdrowemu rozsądko- 

— Z zapowiedzi repertuarowych dyrektora do- 
wiadujemy się. że wspólcześnie z normalną pracą 
własnego zespołu planuje pan perjodyczne gościny 
wybitnych aktorów warszawskich? 

— Tak jest, gościć będziemy w tym roku sze- 
reg gwiazd aktorskich pierwszej wielkości Mię- 
dzy tymi gośćmi rajczcigodniejszym będzie Lud- 
wik Solski, który obchodzi z początkiem paździer- 
nika w Teatrze Narodowym 50-letni jubileusz 
swej pracy scenicznej. Prezydjum naszego miasta 
zwróciło się do jubilata z prośbą, aby pozwolił u- 
rządzić swój obchód jublleuszowy także na sce- 
nie krakowskiej, na której spędził Iwią część swe- 
go pięćdziesięciolecla najpierw jako początkujący 
aktor, potem reżyser, wreszcie dyrektor tej sceny. 
Solski zgodził się chetnie. Ze względu na radosny 
charakter tego obchodu proponulę, aby jublłat o- 
degrał u nas nie „Stanisława Żółkiewskiego" Broń 
Czyka (którego powtórzę zresztą w jednym z na- 
stępnych przedstawień w cyklu jego wystę- 
pow), lecz swego doskonałego „Jowalsklego“ Fre- 
dry. W mieście naszem zawłąże się równocześnie 
komitet obywatelski, który da wyraz żywej sym- 
patji i pietyzmu szerokich sfer dla osoby jubilata. 


mówiła dotychczasową pracę na poz socjalisty- 
cznego wychowania dzieci w Polsce. 

Natomiast Kruk (drobnerowiec) z niezwykłą 
bezczelnością opowiadał o rzeczach, o których 
nie ma pojęcia, nierzadko posłuzując się świado- 
memł kłamstwanmi. 

W końcu przyjęto rezołucję, która będzie przed- 
łożana prezydium Kongresu Międzynarodówki z 
prośbą, by egzekutywa Międzynarodówki przesła- 
ła ją wszystkim partiom. 

Około pólnocy konferencja została zakończona. 

REZOLUCJA 

Konferencja wychowania socjalistycznego, m- 
rządzona w ramach II. Kongresu SMR w Marsylii 
uznale, że dla rozwoju | ostatecznego zwycięstwa 
proletarjatu niezbędnem jest utworzenie własnych 
organizacyj, które stawiają sobie za cel wplywa- 
nie na wychowanie dzieci w duchu światopoglądu 
socjalistycznega i przetworzenie szkoły, która 
naucza w szkolę pracy, oraz wogóle wpływane 
na szkolnictwa w duchu interesów proletarjatu. 

Konferencja uznaje, że do prowadzenia tych or- 
zanizacyj, które nle mogą być organizacjami dzieci 
ale organizacjami dorosłych, potrzebne są wielkie 
środki pieniężne, Członkowie tych organizacyj nie 
mogą dostarczać w całości tych środłeów. Zwa- 
żywszy, że organizacje te nietylko spieszą z po- 
mocą rodzicom  zrzeszonym w nim, ale 
że wykonują one także ważną pracę przygoto- 
wawczą dia rozwoju organizacyj dorosłych, kon- 
ferencja uznaje za pożądane wprowadzenie poda- 
tku wychowawczego lub knituralnego (grosz na 
kulturę, grosz na wychowanie, grosz dziecięcy). 
Podatek ten, aczkolwiek najpierw w skrommej 
mierze, musiałby być oplacany przez robotników 
socjalistycznych, należących do jakiejkotwiek ar- 
zganizacji zawodowej, politycznej hub kulturalnej. 

A C. 


Wiadomosci peliiyczne 


DLACZEGO FRANCUZI BOJA SIĘ NIEMCÓW? 

Już w r. 1919 w czasie narad nad ułożeniem 
traktatu wersalskiego powiedział Clemenceau, że 
mus; zabezpieczyć Francję na przynajmniej 50 lat, 
ponieważ Niemców jest o 20 milionów za sisćn u 
boku Francji. Rzeczywiście Niemcy, już po utra- 
cie prowincyj polskich, duńskich oraz Alzacji 1 
Lotaryngii, liczą przeszło 60 mlķjonów mieszkań- 
ców, podczas gdy Francja z odzyskanemi pro- 
wincjami liczy niespełna 40. 

Narwięcej jednak przeraża Francję fakt, że w 
Niemczech przyrost ludności jest pięć razy więk- 
szy niż we Francji. Dzieje się to skutkiem więk- 
szej płodności 1 mniejszej Śmiertelności. I tak w 
r. 1924 nadwyżka urodzin nad wypadkami śmierci 
wynosiła w Niemczech 508 tysięcy, we Francji 
zaś tylko 70 tysięcy. Śmiertelność dzieci wynosi- 
ła w Niemczech 10.8 proc, we Francji zaś 17 pro- 
cent 

Cyiry te wywołują w kołach trancuskich po- 
ważne obawy przed przyszłością. Już dziś odzy- 
wają się tam glosy, Że wobec zmniejszenia slę 
przybytku ludności francuskiej niektóre departa- 
menty w przeciągu kilku lat będą liczyły więcej 
cudzoziemców niż Francuzów. Np. departament 
łzery miał przed wojną na pól miljona Francuzów 
13 tysięcy cudzoziemców, dziś zaś ma Ich już 27 
tysięcy. 

Nic dziwnego, że Francja prowadzi tak inten- 
zywną politykę kolonjałną, aby ludnością koloro- 
wą zastąpić ubytek w białej. 

POWSZECHNY KONGRES POKOJU 

Dnia Z września otwarty został w Paryżu 24-ty 
powszechny kongres pokoju. Posiedzenie inaugu- 
racyjne odbyło się o godzinie 4 popołudniu w 
wielkim amiiteatrze Sorbony. Przemówienia wy- 
głosili liczni mowcy, wśród nich Edward Herriot, 
prezydent francuskie] Izby deputowanych, który 
przewodniczył na kongresie. Porządek kongresu 
grzewiduje na pierwszem miejscu obrady nad 
sprawą protokołu, dotyczącego mregulowania za- 
targów międzynarodowych w drodze pokojowej. 


prześląd | społeczny 


KONGRES ZWIAZKÓW ZAWODOWYCH 
s W NIEMCZECH 

W poniedziałek w Wrocławiu został otwarty 
kongres nimieckich Związków zawodowych, któ- 
ry będzie obradował do dnia 5 wrześnła. W kon- 
gresle bierze udział przeszlo 400 delegatów. 
Przed rozpoczęciem obrad zgromadzeni urządzili 
manifestację przed grobem Ferdynanda Lassala. 
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LÓWNA WYGRANA 


e FEETC | 


400.000 ZI. 


Wygrane po złotych: 250.000, 150.000, 50.000, 40.000, 30.000, 25.000, 
20.000, 15.000, 10.000, 5.000 itd. 


Ogólna suma wygranych około 10 miljónów złotych. 


CO DRUGI LOS WYGRYWA. 


Ceny losów I. klasy Polskiej Państwowej Loterji Klasowej są: 


3/4 losu 10 złotych, 


1/ą losu 20 złotych, 


cały los 40 złotych. 


Losy są do nabycia w firmie: 


BRACIA SAFIER, KRAKÓW, PLAC DOMINIKAŃSKI 1. 


Zamówienia listowne załatwia się odwrotną pocztą. 


W tem miejscu wyciąć I przezłać w liście. 


KARTA ZAMÓWIEŃ. 
DO BRACI SAFIER, KRAKÓW, PLAC DOMINIKANSKI L. 1. 


Niniejszem zamawiam do L klasy 12 Polskiej Państwowej Loterji Klasoweji —~— losów 


ówiariek po 10 ZA 
zlotych 


losów połówek po ZŁ 20 
1. przesyłam przekszem pocztowym 


losów całych po 40 ZŁ Nalsżytość 


2. ufazczę po otrzymanin losu blankietem nadawczym PKO. 400.117 przez firmę 


załączonym. 
( Imię 1 nazwisko: 
1 


Miejscowość í oatatnia poczta: 


1829 


UWAGI 


Jak delikatnie określa się blok 
kłerykalno-komunistyczny 


Konserwatywne „Slowo“ wileńskie, pisząc z 
Warszawy o ukończeniu strajku metałowców, za- 
uważa w numerze niedzielnym: 

„W rozwoju strajku metalowców wytworzyła 
się dość zadziwiające położenie. Związek klasowy 
PPS podpisał zbiorową umowę i przystąpił do 
pracy, natomiast bardziej umiarkowane Zjedzio- 
czenie zawodowe polskie I chrześcijańsko- deino- 
kratyczne, do których przyplątały się żywioły 
radykalne, a nawet komunizujące, zgrupowane w 
syndykalistycznym Związku tokarzy, t zw. Blok, 
trwały dalej na stanowisku oporriem...* 

„Delikatność“ „Słowa“ polega na tem, że chcia- 
lo nie wykrzhusić stwierdzenia, iż chadecy weszli 
w sojusz z komumistami — tę nazwę wołało za- 
stąpić określeniem: „żywioły radykalne", a co maļ- 
wyżej: „komunizujące", t. |. trochę zbliżające się 
lub naśladujące komumistów... Pozatem. choć cała 
ta kompania tworzyła „blok“, wspomina „Słowo” 
o „przypiątaniu się“ owych „żywłołów radykal- 
nych“ do umiarkowanej spółki chadecko: wripeero- 
wskiej, co wygląda, iak jakieś natrętne przyłącze- 
nie się — niemal przemocą — do właściwych dzia 
laczów. 

Wreszcie kapitalne jest, Że ten sojusz zwie „Sło- 
wo“ „zadziwiającym*. Niema tu nic zdumiewają- 
cego: było to, jak podkreślaliśmy, trójprzymierze, 
jakby drobnych drapieżników, którym wcale nie 
chodziło o to, ażkby użyć swych sił dła poprawy 
stosunków płacy w przemyśle metalowym, lecz a- 
żeby szarpać PPS... 

Tu chodziła o jednakowa nastawione szczęki do 
tej czyrmtości.. Dlatego „blok” stawiał warunki, a 
których niemożliwości dobrze wiedział. 

—000— 


Przecież wysyłamy zboże do Niemiec 


Pisma donoszą, że wielcy obszarnicy wielkopol- 
Scy zawarli już umowy z firmami niemieckiemi o 
dostawę zboża. Wywóz wobec zamknięcia grani- 
Cy niemieckiej ma się odbywać przez Gdańsk i 
Czechosłowacie. — Z tego faktu widzimy, że hez 
Niemiec nie będzie — jak dotychczas — większe- 
Z0 odbiorcy na nasze zboże. Okoliczność, że stol- 
my z Niemcami w wojnie cłowej, zaostrzoną z0- 
Staje jeszcze przez to, że Rosja ma w tym roku 
rekordowe zbiory, których nadmiar sprzedaje do 
Francji (przez Odesse) i do Niemiec (przez Kró- 
lewiec). Dlaczego w Polsce nie stworzono organi- 


zacji, która mogłaby zrobić interes z taką naprzy- 
kład flrmą światową, jak Dreyfuss i spółka w Pa- 
ryżu, z którą Rosja zrobiła Interes? Rolnicy nasi, 
szczególnie wielikopolscy, wolą zdaje się — iść u- 
tarteml drogami. Za czasów zaborczych Niemcy 
były odbiorcami ich zbeża, to i teraz nle szukają 
innych nabywców. Będzie to niewątpliwie silnym 
atutem w rękach rządu niemieckiego, który nie o- 
mieszka wykorzystać go przy rokowaniach o tra- 
ktat handlowy. A może w tel tradycyjnej rutynie 
gra też role sympatja, jaką nasi agrariusze czuią 
do agrarjuszów niemieckich: tam dopiero co u- 
chwalono wysokie cła zbożowe, nasi azrarjusze 
wołają o_to samo. 


KRONIKA 


Kraków, 2 września. 

Zaraza płucna u bydła rogatego 

w Dębnikach 

Z powodu stwierdzenia zarazy płucnej u bydła 
rogatego w Krakowie w dzielnicy X1 (Dębniki) 
magistrat wydaje szereg zarządzeń zapobiegaw- 
czych. Cały obszar gminy m. Krakowa został zam- 
knięty dla obrotu handlowego bydłem rogatem; 
przeprowadzanie, wyprowadzanie i wprowadza- 
nie bydła ragatego do Krakowa zostało wzbronło- 
ne z wyjątkiem zwierząt rzeźnych wprowadzo- 
nych do Krakowa na ubój, które na koszt wlaści- 
cela zostaną z rogatki pod konwojem odstawione 
do rzeźni miejskiej Wprowadzone zwierzęta do 
Krakowa wypuszczane z powrotem nie będą. 

Na całym obszarze gminy m. Krakowa należy 
aż do odwołania trzymać bydło rogate tylko zam- 
knięte w oborach; wypędzanie bydła z obory na 
paszę i pojenie poza oborą jest wzbronione. 

Bydlo rogate można poddawać rzezi tylko za 
zezwoleniem Miejskiego Urzędu Weterynaryjnego 
pod warunkiem, że sztuki, przeznaczone na rzeź 
zostaną pod konwojem na koszt właściciela odpro- 
wadzone wprost do rzeźni, 

Q każdym wypadku zachorowania lub padnięcia 
zwierząt należy natychmiast donieść do miejskie- 
go urzędu weterynaryjnego, padlinę zaś pozosta- 
wić w całości na zniejscu, aż do przybycia urzę- 
dowego lekarza weterynaryinego. Przewożenie i 
wywożenie z Krakowa słomy, paszy, ściółki I na- 
wozu jest wzbronione, Przekraczający te zarzą- 
dzenia będą karani aresztem od 1 dnia da trzech 
miesięcy, względnie grzywną od 10 da 1000 zł. 
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ROK SZKOLNY ROZPOCZAŁ SIĘ wczoraj we 
wszystkich szkołach tak powszechnych, jak 1 Śre- 
dnich, uroczystemi nabożeństwami w kaplicach 
szkolnych lub kościołach. Normalna nauka rozpo- 
czyna się dzisiaj, t. 11 we Środę. 


SŁUCHACZE WYŻSZEJ SZKOŁY WOJENNEJ 
W KRAKOWIE. W Krakowie bawi wycieczka 
słuchaczów wyższej szkoly wojennej w liczbie 130 
oficerów, pod przewodnictwem pułkownika sztabu 
generalnego, Stachiewicza. Z wycieczką przybył 
komendant szkoły, gen. Serda-Teodorski, oraz m- 
struktorzy francuscy. Na dworcu kolejowym przy- 
witali wycieczkę imieniem DOK pułkownik Sko- 
ryma oraz komendant obozu warawnego pułkow- 
nik Kostrzewski. Wycieczka w czasie pobytu w 
naszem mieście zwiedzi urządzenia wojskows I 
zabytki Krakowa. 

PODATEK OD LOKALI NA FUNDUSZ ROZ- 
BUDOWY MIAST. Magistrat krakowski rozesłał 
do wszystkich lokatorów nakazy płatnicze z cze- 
kami, celem uiszczenia 6 procent państwowego 
podatku od lokali na fundusz rozbudowy miast. 
Termin zapłaty tego podatku za IIl. kwartał upły- 
wa z końcem bm, zaś za IV. kwartał w listopa- 
dzie. 

ODROCZONA EKSMISJA URZĘDÓW PAŃ- 
STWOWYCH. Przed kilku dniami donosiliśsmy a 
zarządzeniu, na skutek prawomocnego wylaki, 
eksmisji urzędów państwowych, mieszczących się 
w budynku przy ul. Szujskiego L 1. Eksmisja mla- 
la nastąpić 27 sierpnia, jednak przedstawiciele pro- 
kuratorji skarbu zawarli kompromis z właściciel 
kami domu, mocą którego eksmisja została odło- 
żona do 30 bm, Do dula tego wszystkie urzędy 
państwowe będą musiały opróżnić dom przy uł. 
Szujskiego. 

ROBOTY WODOCIĄGOWE W KRAKOWIE. 
Oprócz robót, mających na celu zwiększenie kon- 
sumcji i produkcji wody, przeprowadza gmina m. 
Krakowa inwestycje wodociągowe, mające na cebi 
potanienie samego ruchu. Do tych robót należą mię 
dzy tnnemi rekonstrukcja kotłów i zmiarma palenisk 
na ruchome, przez co oszczędza się węgla o 4 to- 
ny dziennie, dalej rozbudowa kolejki węglowej I 
zastąpienie ruchu ręcznego przez lokomotywę i 36 
wozów węglowych. co powoduje szybsza wyła- 
dowywanie węgla, dochodzące do 4 gałarów dzien 
nie przy tej same] ilości robotników. podczas gdy 
bez tych inwestycyj wyładowywano zaledwie 1 
galar. 

W fabrykach zamówione są 3 agregaty pomp 
dla pompowania wody surowej i elektryczny wy- 
ciąg na węgiel 

Wodociągowe warsztaty mechaniczne wyposa- 
żone są obecnie w maszyny, dozwalające nietylko 
na wyrób armatur, używanych do połączeń i dla 
naprawy urządzeń wodociągowych i środków 
przewozowych własnych, — ale wyposażome są 
także w automaty, jedyne w Polsce dla wyrobu 
wszystkich potrzebnych części wodomierzy. 

W SPRAWIE WYWOZU POPIOŁU I ŚMIECI. 
Wywóz popiołu i Śmieci odbywał się w Krako- 
wie przed wojną jak wiadomo wozami systemu 
„Smok“, które były hermetycznie zamknięte i 
pod względem sanitarnym bez zarzutu. Wozy te 
jednak w czasie wojny zniszczały, gmina zaś w 
pierwszych latach powojennych znajdowała się w 
tak trudnych warunkach finansowych, że nie mo- 
żna było myśleć o sprawieniu nowych wozów na 
popiól i śmieci. Z chwilą, gdy stosunki finansowe 
gminy zaczęły się poprawiać, przystąpił magłr 
strat natychmiast do uporządkowania sprawy wy- 
wozu popłau Postępujący z dniem każdym roz- 
wój automobilizmu był powodem, że zaniechano 
wprowadzenia z powrotem konnych śmieciarek, 
a rozpoczęto studja nad wprowadzeniem automo- 
bilowych urządzeń do czyszczenia miasta. Pracę 
w tym kierunku są ukończone i projekt wprowa- 
dzenia automobilowych urządzeń przy czyszcze- 
niu miasta już jest częściowo zrealizowany. Gmi- 
na zakupiła bowiem dwie automobilowe maszy- 
ny do kropienia, zmywania i zamłatania mic, a 
nadto zamówiła 8 automobilowych wozów o 
szczelnie zamykanych karoserjach da wywozu 
śmieci i popiołu, oraz 8 dalszych wozów do kro- 
pienia ł zmywania ulic. Już w najbliższych mie- 
siącach nowe wozy do wywozu popiołu zostaną u- 
ruchomione tak, że wywóz odbywać się będzie 
w sposób odpowiadający wymaganiom sanitat- 
nym, a przytem będzie on tańszy niż przy ruchu 
zaprzęgami konnemi. Obecne zwykłe wozy kon- 
ne do wywozu poriolu posiadają drewniane za- 
mykane skrzyne, tniemoźliwiające rozsypywa- 
nie slę śmieci ! popiołu oraz roznoszenie ich 
przez wiatr. Powyższe wozy konne muszą być 
używane jako prowizorjum, gdyż jest niewyko- 
nalne sprawić odrazu kilkadziesiąt wozów auto- 
mobilowych do wywozu popiołu, choćby tylko z 
tego powodu, że każda fabryka na wykonanie 
ich potrzebuje dłuższego okresu czasu. 


. „NA P R Z O D” — Nr. 201 Czwartek 3 września 1925 


Sprawa rozwiązanej Rady m. Krakowa 


przed Trybunałem 


Jak słychać, w drugiej połowie października br. 
odbędzie się przed Najwyższym Trybunałem ad- 
ministracyjnym w Warszawie rozprawa na sku- 
tek rekursu byłej Rady m. Krakowa przeciw ie] 
rozwiązaniu. Radę miejską mają zastępować na 


Wyższe studjum ha 


Jak się dowiadujemy, dyrekcja Wyższego stw- | 
djum handlowego w Krakowie uzyskała na po- 
mieszczenie lokahu szkolnego 11 sal wykładowych 
w gmachu Akademii handlowej od ulicy Kapucyń- 
skiej. Prowizoryczne wpisy przeprowadzone w u- 
biegłym miesiącu wykazały duże zainteresowanie 
się młodzieży studium handlowem, gdyż zapisała 
się ogółem 100 kandydatów, niezależnie od słu- 


Wstrzymanie paszportów 


Ministerstwo spraw wewnętrznych  nadesłało 
wczeraj do dyrekcji policji w Krakowie zawiado- 
mienie, że z dniem dzisiejszym zostają wstrzyma- 
ne paszporty ulgowe dla pielgrzymów. Szczegó- 


Słynny bandyta Domański p 


Z Łucka donoszą: Miasteczko Beresteczko, po- 
wint Horochów, województwa wołyńskiego, poło- 
żone o 35 kilometrów od Łucka, było przed trze- 
ma dniami terenem krwawej walki pomiędzy od- 
działem policji a bandytami 

W walce tej poniósł śmierć głośny bandyta, Dc- 
mański i jego towarzysz. 

Imię Domańskiego od dwóch lat było postra- 
chem dla ludności Wołynia i wschodniej Małopol- 
skt 

Pościg za nim przenosił się z miejsca na miejsce, 
znacząc drogę krwią coraz nowych ofiar. Donań- 
ski był nieuchwytny. 

Przed kilku dniami komenda policji powiatowej 
w, Horochowie otrzymała poufną wia: ze 
w Beresteczku mieszka kochanka krwawego her- 
szta. Domański odwiedza ją często. 

Wysłano więc liczny oddział policji pieszej 1 
konnej, aby go ująć. Dom. w którym mieszkała o- 

* wa kochanka, otoczona wywiadowcami, czatując 
na przybycie zbója. 

Około godziny 4 i pół po południu czatująca po- 
licja uirzała na drodze dwóch podejrzanych osob- 
ników, idących do Beresteczka. Żaden z nich nie 
był podobny do Domańskiego, lecz nie zmyliło to 
policjantów, gdyż wiadomem było, że słynny ten 
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SKARGI EKSMITOWANYCH LOKATORÓW. 
Mieszkańcy baraków miejskich dja eksmitowa- 
nych lokatorów, przy ul. Senatorskiej, żalą się na 
sposób prowadzenia robót budowlanych i instala- 
cyjnych przez budownictwo miejskie, 

Już bowiem po wykończeniu mieszkań przystą- 
piono do zakładania rur wodociągowych, niszcząc 
w ten sposób Ściany i przysparzając miastu nie- 
potrzebnych wydatków. Wogóle cale prowadzenie 
robót zdaje się być bezplanowem, a wieczne re- 
paracje i naprawki są istną plagą mieszkańców. 

INSTYTUT MUZYCZNY W KRAKOWIE. Rok 
szkolny rozpoczyna się jak lat wbiegłych 4 wrze- 
śnia. Instytut zaangażował szereg wybitnych sił 
pedagogicznych i rozwinął znacznie swą działal- 
ność, kładąc równy nacisk na praktyczne jak I 
teoretyczne wykształcenie ucznia. W zastosowa- 
niu do programów ministerjalnych został dotych- 
czasowy plan nauk na kursie pedagogicznym, któ- 
rego kierownictwo objął prof. dr. Reiss, rozsze- 
rzony przez wprowadzenie zbiorowych lekcyj me- 
todyki i dydaktyki poszczególnych przedmiotów 
muzycznych i śpiewu chóralnego oraz lekcyj po- 
kazowych. Kiedownictwo kursu operowego obię- 
ła p. L. Marek-Onyszkiewiczowa. Ze względu na 
wielką ilość zgłoszeń wpisy trwać będą tyiko da 
10 września. Zgłoszenia i informacje w kancelaril 


administracyjnym 


rozprawie prof. Zoll, adw. dr. Gross i adw, dr. 
Klimecki. Ze strony min. spraw wewnętrznych 
Lędzie bronił zarządzenia © rozwiązaniu Rady 
aniejskiej | nominacji komisarza rządu delegat de- 
partamentu samorządowego. 


ndlowe w Krakowie 


chaczy Instytutu towaroznawczego. Dyrekcja Stu- 
di'm pozyskała następujące siły profesorskie z 
Uniwersytetu Jagiellońskiego: rektor Rostworow- 
ski prot. Kumaniecki, prof. Heinrich i prof. Lulek, 
Z Akademii handlowej wykładać będą: prof. Bol- 
land (dyrektor Studjum), dr. Żabiński, dr. Wronie- 
wicz, prof. Sarna i dr. Weight. Jako lektorów po- 
zyskano: prof. Inpolda i prof. Dziewickiego. 


ulgowych dla pielgrzymów 


| lowe Instrukcje o paszportach ulgowych dla celów 


leczniczych, naukowych i handlowych nadejdą 
niebawem. 
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adł trupem podczas obławy 


herszt umie zmieniać swolą powierzchowność nie 
do poznania, 

— Stój! Ręce do góry! — zawołali. 

W odpowiedzi nieznani osobnicy dobyli rewol- 
werów | rzucając się do ucieczki, zasypaii poll- 
ciantów gradem kul. 

Rozpoczęła się pogoń. Bandyci wpadli do przy- 
drożnej chaty i załarasowali drzwi. 

Teraz rozpoczęło się oblężenie. 

Osaczeni bandyci wyrzucili kilka ręcznych gra- 
natów. Od wybuchów stanęły w ogniu dwa budyn: 
ki, które wnet otoczono kordonem, aby uniemc: 
wić bandytom ucieczkę pod osłoną dymu. Pa dłu- 
zotrwałej walce cisza zapanowała w obleganej 
chacie. 

Z zachowaniem ostrożności policja wtargnęła do 
wnętrza. Obaj bandyci leżeli trupem. Ustalono, że 
towarzyszem Domańskiego był nie mmie] sławny 
bandyta, Przelecz. 

Zabity bandyta był, zdaje się, sam niegdyś fun- 
kcjonarjuszem policyjnym. O jego czelności świad- 
czył fakt, że w dobie pobierania danmy imaijątko- 
wej przesłał on pewną sumkę pieniężną do urzędu 
skarbowego, w którego rejonie wówczas graso- 
wał, z drwinami, że wobec swojej niedostępności 
dla urzędników podatkowych sam sobie taką œ 
plate wymierzyl 
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Papkina. J. Leszczyński grać będzie tę rolę tylko 
jeden raz. Reszta obsady niezmieniona. W sobotę 
pierwsza premjera sezonu, którą będzie najwy- 
Ditniejsza nowość ostatniego sezonu paryskiego, 
od jesleni do dziś dnia nie schodząca z repertuatu 
komedja aktualna znanej spółki Flers'a 1 Croisset'a 
p. Ł „Nowi panowie”. Jerzy Leszczyński gra w 
niej rolę młodego elektromontera, który w dzi- 
siejszym ustroju powojennym pnie się pa coraz 
wyższych szczeblach karjery politycznej aż do 
portfelu ministra pracy. (iościna świetnega artysty 
wobec jego zobowiązań w Teatrze Narodowym 
potrwa tylko krótki czas. 

Przypomina się, że abonenty stałych miejsc na 
gremjery i drugie przedstawienia przyjmuje admi- 
nistracja codzień od godz. 5—7 wiecz. 

OPERETKA „NOWOŚCI* gra dziś we środę t 
dutro we czwartek oneretke Kalmana „Hrabina 
Marica" z dwukrotnym występem p. Marii Wroń- 
skiej śplewaczki operetki lwowskiej 1 z udziałem 
pp. Romaniszyna, Orlińskiego, dyr. Piarski:go, 
Tad. Pilarskiego młodszego, Rewera—Rewskiego 
1 innych. — Balet wyposażony w nowe oryginalne 
tańce z Plotrowskim ! Popielewską na czele. — 
P. Hałmirska wykona „Manon” z gwizdem. — Dy- 
ryguje kapelmistrz Miszczak. — W piątek teatr 
nie gra z powodu generalnej próby z arcywesołej 


Instytirtt muzycznego (ul. św. Anny 2) w godz. 
od 11—1 i 4—. 
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TEATRY I KONCERTY 
Z TEATRU IM. ]. SŁOWACKI . Dzisiaj po- 
raz ostatni na przedstawieniu wieczornem utwór 
J. Korzeniowskiego „Złote kajdany". Jutro rozpo- 
<zyna się cykl Fredry, który w tym roku trwać bę- 
dzie przez cały sezon. Pierwszem przedstawieniem 
cyklu będzie „Zemsta“ z gościnnym udziałem Je- 
rzego Leszczyńskiego, nierorównanego odtwórcy 


operetki Jacobiego „Targ na dziewczęta” pod re- 
żyserią p. Józefowicza, która wejdzie na afisz w 
sobote 5 bm. 

Dyrekcja podaje do wiadomości że bony na 50% 
zniżki cen biletów dla zespołów urzędniczych, na- 
uczycielskich, robotniczych itp, nabyć można w 
sekretariacie teatru. Rajska 12 od 11—1 w pał. 
1 od 5—7 wieczorem. 


Czas odnowić przedpłaię 


SPORT 


PIĘKNY SUKCES SEKCJI LEKKOATLETYCZ- 
NEJ JUTRZENKI NA GÓRNYM ŚLĄSKU. Diana 
katowicka zorzanizowała w niedzielę ogólno-pol- 
skie zawody lekkoatletyczne, silnie obesłane przez 
kluby górnośląskie i małopolskie. W poszczegól- 
nych konkurencjach odkryto piękne talenty. Z 
krakowskich zawodników brali udział Qumplo- 
wicz, Pitzele, Furman, Ooldschmied, Gehorsam I 
Sanne, wszyscy z Jutrzenki. Faworytem i ogólnie 
aplauzowanym był po Warszawie najlepszy w 
Polsce sprinter Gumplowicz, który na tych zawo- 
dach zdobył pierwsze miejsce w biegu na 100 i 
200 m. Również Pitzele nagrodzony został 
pięknym żetonem za pierwsze miejsce w biegu 
na 400 m. oraz Furman za trzecie w biegu na 1500 
metrów. Ponadta Jutrzenka zajęła dwa trzecie 
miejsca w sztafecie 4X100 i w sztafecie olimpij- 
skie}. Jeśli zważymy, że sekcja lekkoatletyczna 
Jutrzenki istnieje wszystkiego parę miesięcy i że 
obok uzyskiwania rekordów rozwija również sze- 
rpką działalność w kierunku masowego uprawia- 
nia lekkiej atletyki zwłaszcza wśród sfer robot- 
niczych — to musimy przyznać, że Jutrzenka go- 
dnie spelnia swoje posłannictwo sportowe, które 
powinno przyświecać innym klubam. M. Ster. 


WYŚCIG KOLARSKI KRAKÓW—ZAKOPANE. 
Sekcja cyklistów i motorzystów ŻKS „Makkabi“ 
w Krakowie urządza dnla 13 września kolarski 
wyścig dystansowy KrakówZakopane. Start w 
Krakowie o godz. 7 rana przy rogatce mozilań- 
skiej, meta w Zakopanem na Kamieńcu. Do zawo- 
dów zgłosiło się szereg naiwybitniejszych kola- 
rzy dystansowych, między imnyrm Łazarski, mistrz 
Polski na torze, Zwycięzca otrzymnie duży złoty 
żeton oraz wspaniały puhar, ofiarowany przez 
firmę Arnold Weissmann w Krakowie, dalsi zaś 
zwycięzcy otrzymmulą prócz żetonów złotych 1 
srebrnych, cenne nagrody honorowe, ofiarowane 
przez szereg firm krakowskich Dalsze zgłoszenia 
wraz z wpisowem zł. 3 od siodła, przyjmuje do 
RE n bm. Aleksander Choczner, Kraków, ulica 
asna 2, 


KS „TRZEBINIA“ KS „WAWEL“ JI (KRA- 
KÓW) 1:0 (0:0). Gra obustronnie slaba i mało in- 
teresująca stała pod znakiem silnej przewagi dru- 
żyny miejscowej, która przy większym wysyku 
łatwo mogła zwyciężyć różnicą kilku bramek. 
Wyróżniali się u gości tylko bramkarz oraz zale- 
dwie parę jednostek, w drużynie Trzebini pewny 
jak zwykle Żymirski w obronie i pracowity Da- 
nek na środku pomocy, reszta z malemi wyjątka- 
mi nie wysilała się zupelnie. Sędzia p. K. z Kra- 
kowa słaby, 
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Z Polski 


WALKI Z EPIDEMJA. Prezydent Rzpliłej za- 
mianował ministra spraw wewnętrznych p. Racz- 
klewicza naczeltym nadzwyczajnym komisarzem 
do zwatczania epidemii. 

ZAMACH NA KONFIDENTA POLICJI POLI- 
TYCZNEJ. W Pińsku w niedzielę w nocy doko- 
nano zamachu na konfidenta policji politycznej, A- 
brahama Tajtelbauma. Zamachowcy dall do Taj- 
telbauma z bliska 3 strzały rewolwerowe, kładąc 
ga trupem na miejscu. 


ZWYCIĘSTWO WYBORCZE PPS W BEDZI- 
NIE. W poniedziałek odbyły się wybary do Rady 
miejskiej. Zgłoszono 10 list, Wyniki wyborów są 
następujące: Zjednoczenie Polskie otrzymało 6 
mandatów, PPS 9 mandatów, lista pracy 6, Zjed- 
noczenie żydowskie 10, Cere Sion 1. 
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1 zagranicy 


STRAJKUJACY PRACOWNICY BANKOWI W 
PARYŻU postanowili 4571 głosami przeciwko 
1295 kontynuować strajk. 

KATASTROFA ŁODZI PODWODNEJ. Przy 
wielkich włoskich manewrach morskich, które od- 
były się z końcem sierpnia w pobliżu Sycylji zm- 
knęła łódź podwodna „Begnioro”. Poraz ostatni 
widziano tę łódź dnia Z5 sierpnia w pobliżu floty 
operującej na południe od Sycylii. Od tego dnia 
łódź zaginęła bez Śladn, Wszelkie poszukiwania 
pozostały bez rezulatu. Przypuszczają. że łódź 
w czasie manewrów zatonęła. Załogę jej stano- 
wili 3 oficerów 1 65 żołnierzy. 

KUDSA MANDLOWEI „HERMES" 


WPISY == J. PILCHA 


Rok zał. 1912 w Krakowia, u rlańska Ł 39 
przyjmuje się codziennie od 0—12 í 3—8. — Tamże szkoła 
pisania na maszynach „Hermeg*, Soboty wolna od nauki, 


na roczne Żuńnkia | rugskla araz półrostną 


lle zboża można 
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wywieźć z Polski? 


Dalsze ograniczenia przywozu 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“) 
Warszawa, 1 września. 
Jutra odbędzie się posiedzenie komitetu ekono- 
nicznego Rady ministrów. Tematem obrad będą 
dalsze zarządzenia w sprawie eksportu i importu 
towarów. W związku z tem zapowiedziana jest 
na jutro w godzinach popołudniowych specjalna 


konferencja w ministerstwie rolnictwa, na której 
omawiana będzie sprawa eksportu zboża. Na kon- 
ierencji tej ustalona zostanie wysokość kontyn- 
gentu zboża przeznaczonego na wywóz. Jak się 
Wasz korespondent dowiaduje, zostały już zawar- 
te liczne umowy w sprawie eksportu znacznych 
ilości zboża da Czechosłowacji. 


Wstępne obrady nad paktem bezpieczeństwa 


OBRADY RZECZOZNAWCÓW PRAWNICZYCH 
Londyn, I września (PAT). W ministerstwie 
Spraw zagranicznych odbyło się wczoraj pierwsze 
wstępne zebranie rzeczoznawców  prawuiczych 
Niemiec i państw koalicyjnych. Konferencja mlala 
charakter informacyjny. Na wstępneir posiedzeniu 
omówiono przedewszystkiem program abrad. Dziś 
odbędzie się pierwsze właściwe posledzenie kon- 
ierencj. Obrady potrwają trzy do czterech dni. 


UDZIAŁ WŁOCH W OBRADACH 

Londyn, 1 września (PAT). Fakt, że rząd włoski 
zgodził slę wzląć udział w naradach londyńskich, 
jest tutaj komentowany jako zapowiedź pomyśl- 
nego rozwoju tych narad. Również i w przyszłych 
Pokowaniach ministrów spraw zagranicznych 
państw zainteresowanych Wiochy zechcą wziąć 
udział za pośrednictwem Jednego ze swych mężów 
stanu, którym, być może, będzie sani Mussolini. 

O PRZYJĘCIE NIEMIEC DO LIGI NARODÓW 

Londyn, 1 września (PAT). Paryski korespon- 
dent „Evening Standard“ dowiaduje sig, że rząd 
zaproponuje zwołanie specjalnej sesjl Ligi narodów 
w listopadzie, Na tej sesji Niemcy mają być przy- 
kte do Ligi narodów i to definitywnie, a nietylko 
prowizorycznie. Paryskie kola twierdzą, że rząd 
francuski zgadza się na zmianę artykulu 16 paktu 


Ligi narodów, wychodząc z założenia, że Niemcy 
są już rozhrojone. 


CEL WYSŁANIA DELEGATA WŁOSKIEGO 


Paryż, I września (PAT). Azencja Havasa do- 
nosi, że w tutejszych kolach miarodajnych panuje 
przekonanie, że Pilotti, delegat włoski na konfe- 
rencję prawniczą, będzie brał udział w obradach 
nie jako obserwator, lecz jako urzędowy przedsta- 
wiciel Włoch. 

Wledeń, 1 września (PAT). „Neues Wlener A- 
Bendblatt" donosi z Londynu: Posłanowienie 
Włoch wysłania reprezentanta na naradę prawni- 
ków w sprawie paktu gwarancyjnego uważają 
polityczne koła angielskie za wypadek a pierw- 
szorzędnem znaczeniu. Dotychczas oficjalnie nic 
jeszcze niewiadomo o dalszych planach Włoch. 
Prawdopodobnem jest, że decydującemi dla Wloch 
są specjalne interesy włoskie. „Dally Telegraph“ 
sądzi, że przystąpienie Włoch do narad wyłoni 
nowe zagadnienia i zmianę w dotychczasowych 
planach paktu, jakoteż nowe traktaty arbitrażo- 
we. Wobec tego, że między Włochami a Niemca- 
mi niema bezpośredniej grankcy, będzie włączona 
da paktu gwarancyjnego również Austrja, Nie da 
Się to jednak uzgodnić z poglądami angielskieri. 


TELEGRAMY 


Q PRZYSPIESZENIE SESJI SEJMOWEJ 

Warszawa, 1 września. (Tel wł. „Nap*). W dniu 
dzisiejszym zwróciło się do marszałka Sejmu p. 
Rataja prezydium klubu „Wyzwolenie“ z żąda- 
niem, by ze wzgiędu na sytuację finansową pań- 
stwa, przyspieszyć zwołanie Sejmu. Marszałek 
Rataj odpowiedział, że przychyłi się do tego żą- 
dania „Wyzwolenia“, o ile zostanie ono poparte 
przez 1/3 ogólnej liczby posłów sejmowych. Wo- 
bec tego „Wyzwolenie“ zwróciło się do klubów 
Sejmowych z propozycją przyłączenia się do te- 
go Żądania. Klub sejmowy PPS jest zdania, że 
właściwie w propozycji „Wyzwolenia“ nie widzi 
żadnych konkretnych projektów zmierzających do 
poprawy naszej sytuacji ilnansowej | że wobec 
tego nie widzi powodu, dla którego mlanoby przy- 
spieszać zebranle się Selma. Stanowisko innych 
kiubów ieszcze nie jest znane. 


WYJAZD P, SOKALA DO GENEWY 
Warsmwa, 1 września. (PAT). Dziś wieczorem 
w charakterze delegata rządu wyjechał do Qene- 
wy na ogólne zgromadzenie Ligi narodów p. Fr. 
Sokal, minister pracy i opieki społecznej 1 czlo- 
nek Rady administracyjnej międzynarodowego 
biura pracy. W czasie jego nieobecności zastępo- 
wać go będzie podsekretarz stanu ministerstwa 
pracy i opieki społecznej p. Jan Jankowski. 
ROKOWANIA O POŻYCZKĘ POLSKA 
W ANGLJI 
Londyn, 1 września (PAT). W dniu wczoraj- 
szym między bawiącym tu w drodze powrotnej z 
Ameryki zastępcą prezesa Banku polskiego, p. Mły 
narskim, a dyrektorem Banku angielskiego , Nar- 
mannem oraz dyrektorem Federal Reserve Banku 
Strongiem odbyła się dwuzodzinna konferencja. — 
Dalsze rozmowy będą prowadzone w ciązu bleżą- 
cego tygodnia. k 
Londyn, I września (PAT). Prasa angielska o- 
mawia naogól nader przychylnie sprawę pożyczki 
PE w Ameryce, podkreślając lej efekt mo- 
r. 


Warszawa, 1 września (tel. wi. „Naprzodu”). 
Z Londynu donoszą do Warszawy: Przybył tu 
wiceprezes banku polskiega dr. Feliks Młynarski, 
który Wraz ze specjalnymi delegatami polskimi, 
przebywającymi już dłuższy czas w Anglii, pD- 
Adamskim I Wojtkiewiczem prawadzi rokowania 
z paważnemi sferami finansowemi i gospodarcze- 
mi w sprawie kredytu dia Polski. Pertraktacje te 
— jak słychać — mają widoki pomyślnego zakoń- 
<zenła, starania bowiem p. Młynarskiego spotyka- 
ją się wszędzie z życziłwem przyjęciem. 


OBRADY NAD REFORMĄ ROLNĄ 
Warszawa, 1 września. (Tel. wł. „Nap”). W dniu 
dzisiejszym toczą się w dałszym ciągu obrady 
podkomisji senackiej wyłonionej dla sprawy refor- 
my rolnej. Obrady dzisiaj nie zostaly zakończo- 


ne, wobec czego dalszy ciąg posiedzenia odb; 
dzie się jutro. s 


WIEDEŃSKIE INFORMACJE O P. KORFANTYM 

Wiedeń, I wrześmia (PAT). „Nene Frele Presse” 
donosi z Berlina: Katowicki bank dla handlu i 
przemysłu zamknął w sobotę swoje kasy. Bank 
ten jest własnością p. Koriantego. Wychodzący w 
Katowicach dziennik „Polonia* został przed kilku 
dniami sprzedany. („Rzeczpospolita" zaprzecza. — 
Przyp. Red.). 


PROCZENIE KONFERENCJI PAŃSTW 
BAŁTYCKICH 

Ryga, Í września (PAT). Rząd łotewski zwrócił 
się do Estonji z prośbą a odroczenie na koniec 
listopada konferencji ministrów spraw zagranicz- 
nych Finlandji, Estonii, Łotwy i Polski. Równo- 
cześnie rząd lotewski wyraża zgodę na propozy- 
cię Estonji w sprawie konierencji delegacji państw 
bałtyckich w dna: 5 września w Genewie. Na kon- 
ferenci ma być omówiona współpraca państw 
bałtyckich na Vl-tem ogólnem zgromadzeniu Ligi 
narodów. 


WALKA NACJONALISTÓW Z SENATEM 
GDAŃSKIM 

Gdańsk, 1 września. (PAT). Wszystkie tutejsze 
nacjonalistyczne związki i organizacje czyli tzw. 
związki patriotyczne postanowiły dla ściślejszezo 
występowania na zewnątrz i ściślejszego zespo- 
lenia się założyć organizację, obejmującą wszyst- 
kie te związki w jedną całość. Fakt ten jest je- 
dnym z pierwszych cbjawów walki przeciw no- 
"wemui senatowi. 
PODEJRZANE STUDJA NA MORZU CZARNEM 

Wledeń, 1 września (PAT). „Neue Freie Presse" 
donos! z Konstantynopola: Opinja publiczna Turcji 
zaniepokojona jest przejazdem przez Bosfor dwóch 
krążowników angielskich Obecność dwóch wiel- 
kich krążowników angielskich na morzu Czarnem 
gaje Anglii przewage. Krążowniki zarzuciły kotwl- 
ce przed Warną. Miały one przyjechać na morze 
Czarne celem studiów., W najbliższych dniach 
przybędą oba krążowniki do Konstancy w Rumi 
ni. Ze strony angielskiej oświadczają, że celem 
krążowników jest odwiedzenie wód bułgarskich. 


STRAJK GÓRNIKÓW W AMERYCE 


Filadelfia, 1 września (PAT). Dziś w nocy przer- 
wano pracę w 828 kopalniach 'antracytu. Porzuci- 
ło pracę 150.000 górników. 


STRAJKI W ANGLIJI 

Londyn, 1 września. (PAT) Zapowiadany strajk 
marynarzy i robotników portowych w Southam- 
pton rozpoczął się częściowo dzisiaj. Załoga pa- 
rowca tfransatlantyckiego „Arjadna”, należącego 
do towarzystwa okrętowego „Royal Mail“, od- 
mówiła swej zgody na zniżenie płac zarobko- 
wych. Parowiec ten miał wypłynąć w piątek b. 
tygodnia do Buenos Aires- 


Repertuar 
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TEATR IM. IUL. SŁOWACKIEGO 
Wtorek: „Zlote kajdany". 
Środa: „Złote kajdany", 
Ca „Zemsta” (1 występ J. Leszczyńskie- 
zo). 
Piatek: Teatr zamknięty. 
Sobota: „Nowi panowie“ (nowość) —- R. Flersa I 
Crolsseta. 
OPERETKA NOWOŚCI 
Sroda: „Hrabina Marica“. 
Czwartek: „Hrabina Marica“. 


KINOTEATRY 
Kinoteatr „Reduta“, ul. Lubicz 15 
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„MACISTE IMPERATOR" 


ANlezwyelężany Macisiea) 


W rol! główi I stlatów, człowiek gigant MACISTES. 


Nowości: Harold Lloyd „Jeszcze wyżej" kome- 
dja w 7 aktach, Maks Linder „Bądź moją żoną” 
komedja w 5 aktach i Jones Kones burleska w 

- 2 aktach. 

Promień: „Karawana”. 

Sztuka: „Kto zabit“? 

Uciecha. Ulica miljarderów, dramat w 8 aktach. 

Warszawa: „Pod maską lampartów", dramat w 7 
aktach, Ponadto „Koszmarna noc“, komedja. 


Związki 1 zóromadzenia 


POSIEDZENIE ZARZĄDU GRUPY MURARZY 
z zarządem czeladzi murarskich odbędzie się we 
czwartek 3 września o godz. 6 wieczorem, w Do- 
mu Robotniczym przy ul, Dunajewskiego L 5, II. 
piętro. Sprawy bardzo ważne. 


brześląd $ospodarczy 


Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE 

Na wtorkowym targu płacono: Mleko zbiera- 
ne 1 litr 18—20 gr, mleko niezbierane 1 litr 25—30 
gr. mleko kwaśne 1 litr 18—20 gr, Śmietana słod- 
ka 1 litr 50—60 gr, śmietana kwaśna 1 litr 1'60—2 
zl, masło źwycz 1 kg 350—4 zł, ser krowi 1 kg 
70—80 gr, jaja świeże 1 kopa 7—7'50 zł, laja świe- 
że 1 sztuka 12—13 gr, jabłka kraj. 1 kg 30—70 gr, 
gruszki kraj. zwycz. 1 kg. 40—80 gr, gruszki kraj. 
des. 1 kg 1-120 zi, śliwki zwycz. 1 kg 40—80 gr, 
śliwki węziorki 1 kg 70—80 gr, kury 1 sztuka 
4— zł, kurczęta I para 3—5 zł, kaczki 1 sztuka 
3—5 zł, gesi 1 sztuka 6—7 zł, ziemniaki 100 kg. 
7'50—8 zł. buraki 1 kg 10—14 gr, marchew 1 kz 
15—20 gr, ogórki zagon. 1 kopa 60—1'40 zł, po 
midory 1 kopa 80—1'30 zł, 
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POLSKIE OBLIGACJE KOLEJOWE W AUSTRJE 


Wiedeń, 31 września (PAT). „Wiener Allgemei- 
ne Zeitung" donosi: Przedstawiciele banków wie- 
deńskich zostali zwołant dziś na konferencją w 
sprawie zameldowania i konwersji polskich prio- 
rytetów kolejowych. Na posiedzeniu tem będzie 
zakomunikowany rezultat dotychczasowych roko- 
wań z przedstawicielami rządu polskiego. Rząd 
polski jest skłonny uczynić w różnych kierunkach 
ustępstwa austrjackim właścicielom papierów: pol- 
skich 
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Podrożała nafta i benzyna 


Związek rafinervi naftowych uchwalił podnieść 
ceny nafty i benzyny o 30 procent Podwyżka ta 
wyniesie 5 gr. na Kilozramie nafty, zaś 7 gr. na 
kilozramie benzyny i to w handlu hurtownym, 
w detailicznym zaś naturalnie więcej. Dekret po 
tentatów nążtowych wchodzi z dniem dzisiejszym 
w życie. 

Ta podwyżka ceny znajduje swe wyjaśnienie 
w fakcie utworzenia względnie wznowienia kar- 
teu rafinerji Ze strony rządu na pomoc grzeciw,, 


a „N A P RZ OD“ — Nr. 201 Czwartek 3 września 1925 


temu rabunkowi niema co liczyć, gdyż rząd sam 
przystąpił do kartelu ze swą największą w Polsce 
rafinerją „Polmin* w Drohobyczu. 


Zmiany w organizacji władz 
skarbowych 


Z dniem 1 września w miejsce dotychczasowych 
dyrekcyj okręgów skarbowych w Krakowie, No- 
wym Sączu, Tarnowie i Wadowicach zostają uru- 
chomione urzędy skarbowe akcyz i monopolów 
państwowych w tych samych miejscowościach, z 
dotychczasowym zakresem działania  ożdziaiów 
administracyjnych dyrekcji okręgów ssarbowych. 
Oddziały należytościowe zostają z powyższym 
dniem zwinięte, a ich agendy przydzielone właści- 
wym urzędom skarbowym podatków i opłat skar- 
bowych (dawniej „inspektoraty skarbowe"). Spra- 
wy należytościowe z powiatu krakowskiego zała- 


twiać będzie urząd skarbowy podalków ł opłat 
skarbowych dla powiatu w Krakowie przy ul. Sta- 
rowiśliej 15, II. piętro, a sprawy należytościowe i 
opłat stempłowych dla m. Krakowa urząd skarto- 
wy do spraw opłat stemplowych | podatku spad- 
kowego w Krakowie, w. Wiślna 1. 7, II. piętro. 


„Sowpoltorg: 


Donosiliśmy już, że przedstawiciel Lewiatara, 
p. Jerzy Łempicki, podpisał w Moskwie «umowę z 
„Wniesztorgiem* o utworzeniu sowiecko-polskie- 
go handlowego Taw. akcyjnego pod nazwą „Sow- 
poltorg". Obecnie w rozmowie dziennikarskiej po- 
informował dyrektor Łempicki a celach i zada- 
niach nowo utworzonego towarzystwa, mającego 


[Ceny DDłOSZBŃ zaw 1s or 


— Nadesłane 40 gr. — Po kronice 50 gr. 


podiąć poważną próbę nawiązania stosunków go- 
spodarczych z Rosją sowiecką. 

Utworzyliśmy — 
cki — spółkę z ograniczoną odpowiedzialnością 
pod nazwą „Polros*, która jako jednostka prawna, 
wystąpiła z polskiej strony w roli założyciela mie- 
szanego towarzystwa połsko-rosyjskiego; ze stro- 
ny sowieckiej wszedł do spółki komisariat ludowy 
handlu zagranicznego t. zw. „Wniesziorg”. 

Powstałe w ten sposób polsko-sowieckie handlo- 
we Tow. akcyjne otrzymało nazwę „Sowpoltorz". 
Kapitał akcyjny towarzystwa wynosi milion rubli 
złotych, z czego my wykupujemy połowę akcyj, 
jako współwłaściciele, oraz jedną czwartą akcyj, 
tytułem zapłaty za koncesję. 

W ten sposób polska strona wpłaca trzy czwar- 
te kapitału, akcje natomiast będą podzielone na 
dwie równe połowy między „Polros” i „Wniesz- 
torg". Siedzibą Towarzystwa będzie Moskwa, w 
Warszawie natomiast będzie generalna reprezen- 
tacja „Sowpoltorzu* na Polskę. Cała rachurxn- 
wość i wszystkie operacje dokonywane będą w 
dolarach. 

W myśl umowy „Sowpoltorg" otrzymał prawo 
usłalania raz na pół roku kontyngentu towarów 
do przywożu i wywożu. Ustalenie listy towarów 
jest jednoznaczne z pozwoleniem handlu temi to- 
warami przez okres pólroczny. Prywatni ekspor- 
terzy natomiast muszą na każdą operacię uzyski- 
wać oddzielną koncesję. Obiektem handu moga 
być wszelkie towary, które nie są zakazane w o- 
brocie zewnętrznym handlowym sowietów. 

jeżeli chodzi o wywóz z Rosji, to plan vy wozo- 
wy zwrócony lest przedewszystkiem na drzewo, 
szczecinę, włósie końskie, tytoń, ryby. skóry, tra- 


CET 
Za 1 wiersz milimotrowy: 


Na |. stronie 60 gr. 


wyjaśniał p. dyrektor Łempi- | 


wy lecznicze, rudy, szmelc i futra. Z Polski zaś 
zamierzony jest wywóz wszelkich fabrykatów, in- 
strumentów technicznych, narzędzi i maszyn rolmi- 
czych, produkcji włókienniczej, chemicznej. towa- 
rów aptekarskich, cukru, nasion i t. d 

Naogół transakcje zawierane będą ta półroczny 
kredyt, płacone wekslami dolarowemi. 

Działalność „Sowpoltorgu* rozpocząć się ma 
1 października. W ciągu września odbędzie się po- 
siedzenie organizacyjne, na którem nastąp: wybór 
zarządu Zarząd skladać się będzie z czterech 
członków: dwóch z ramienia „Polrosu”, dwóch z 
„Wniesztorgu”. 
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ROKOWANIA O BEZPOŚREDNIA KOMUNIKA- 
CJĘ KOLEJOWĄ POLSKO-ROSYJSKĄ 

Warszawa, I września (PAT). Dnia 15 września 
odbgdzie się w Moskwie konferencja przedstawi- 
cieli kolei polskich i sowieckich, aby stosownie da 
wymogów konwencji kolejowej polsko-sowieckiej 
opracować przepisy wykonawcze do konwencji I 
w ten sposób umożliwić ogólną bezpośrednią ko- 
munikację młędzy Polską a sowłetami. Fakt ten 
będzie miał doniosłe znaczenie dla naszego handlu 
i przemysłu oraz dla rozwoju życia gospodarcze- 
zo kraju. 


ANGLJA CHCE NAWIĄZAĆ STOSUNKI 
GOSPODARCZE Z SOWIETAMI 
Londyn, 1'września (PAT). W tych dniach jadą 
stąd do Moskwy z Wallheadem na czele delegaci 
frakcji parlamentarnej partji pracy celem przeka- 
nania się o możliwości nawiązania stosunków go- 
spodarczych z sowietami. 


Ogłoszenia zamiejscowe 50”/, droższe. Za terminowa zamieszczania ogłoszeń administracja nie odpowiada. 
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PRZED SEZONEM J JESIENN NYM! 


modela 


suki 
e kostjumów, wyrobów trykotowych 


kupić można znacznie tania] tad 


Dom Modeli Au Bonheur des Dates Wilhelm Vogler, Kraków, Florjańska 10. "%8" 


ustala mi skradziona le, 
Š gitymaeja Nr. 7135, 
marhe HOŁOCIAŚKI 
ANDRZEJ, wystawioną przez 
gkłam Ważowyświ Tw. lam 
Rob. przem. Spożywczego 
w r. 19821. Ostrzegam przeto 
muzystkle oddziały tego 
Związku gdyby jakikolwiek 
osobnik pod tem nazwiskiem 
wyłudzał pieniądze po oddzia- 
lach jako zapomogę, aby go 
natychmiast oddać w ręce 
aprawiedliwości. 


Gkradzlona odroczenia woj- 
U gkowe na nazwisko Wa- 
lenty Przebinda rok 1808, 
uniaważnia zi 


Kto chce nabyć 


oryg. amerykańską „Singera“ 
maszynę do szycia, niech się 
zwróci z pełaem zaufaniem 
do firmy „Singer“, Kraków, 
Zwierzyniecka 8. Kurz artyst. 
hafin zupełnie bezplatnie. 
Raly 5 ZŁ. tygodniowo. 


E 
8 
o 
z 


isat 
FORTEPIANY, PIANINA, I FISHARMONIE 
olbrzymi wybór od najtańszych, sprzedaż na raty do 8 miesięcy. 


HELENA SMOLARSKA 


Kraków, ul. Szewska L. 8, l. p. 


NA RATY! 


ubrania frakowe, smekingowe, ma- 

rynarkowe, płaszcze, kostjnmy dam- 

skle według miary —z własnej lub 
dostarczonej materji poleca 


JÓZEF KUMALA 


1910 Kraków, Szczepańska 11. 


Pierwszorzędne siły fachowe. Ceny przystęnne, 


=. = 


Precz ztandetą 


e 
Kupujcie kontekcję męską, mater- 
jały, fasony, wykończenie pierwszo- 
rzędne po cenach konkurencyjnych 


E. KATZ 


Kraków, Grodzka L. 26. 


Specjalność: Płazasae © zaamżaski siać 
denckie przeplsowe. en 


Fenomenalna powość poftzekna w każdym domu! 


R A G H TR 
Chemiczne 


czyszczenie w domu 


Absolulnle ala szkodzac tkanlsom usuwa wszelkle plamy, 
brud | przykry zapach brudu, dezyafekuja I odświeża kolory 
jA wszelkich materjałów, pokryć za meble, dywa- 

nów, kapeluszy itd, — AACO działa zdumiewająco! 
Jadnaraznwa próba przekona każdaga. 
Żądajcle wszędzie, — Cena pudelka zaw. 12 tabl, Zł. 1-20 
na Polskę D/H. Rafiax. 


1579 


Lóżkař studenckie 


żelazne, składane — sprzedaja po zł. 15 


ślusarnia Gołębiowskiego 
Kraków, ul św. Tomasza 7. 


ROK ZAŁ. 
1893 


„MEBLE 


A RATY 


Toe BIURA ŻALUZ. 

JADALNIE | BIURA PŁASKIE 

GABINETY | REGISTRALURY 

SALONY || SEGREGATORY ;,,, 
oraz 


pojedyncze rzeczy: Szafy, łóżka, 
toalety, mebie gięte , 


NAJTANIEJ 


BEER HONIGWACHS 
Kraków 


akiep frontowy |} w slani 


Krzyża L. 3. | Grodzka 9. 


Przyjmuję reperacje krzeseł giętych. 


B 
M. HALPERN 


Kraków, Poselska 18 
itan Oue sh ) 
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